
O p l a t a p o c z t o w a u i s z c z o n a r y c z a ł t e m . zisiejszy mi mer zawiera !G stron 

Itak i Ł U D Ź CZWARiEfc 2 i ' iTYCZNiiA 1926 r. NUMER P O J E D Y N C Z Y 20 GROSZY | Nsx 21 
REDAKCJĄ I ADMINISTRACJA PIOTRKOWSKA 4 9 
G O D Z I N Y P R Z Y I E C . R E D A K C J I 6 - 7 P O P O Ł U D N I U WYDANIE PORANNE. T E L E F O N Y R E D A K C J I ; 27 -24 . 36-43, 36-44. 

T E L E F O N A D M I N I S T R A C J I : 22-14 

M a t h a m a G h a n d l , p r z y w ó d c a h l n -
o u s k - -o r u c h u n i e p o d l e g ł o ś c i o 

w e g o , w v c o f u i e s i e * p o l i t y k i 

Co od nas kupili bolszewicy 
1 c o n a m w z a m i a n z a t o s p r z e 

d a l i ? 
Z Warszawy d a t i . s ^ t 
Grudniowa statys.yka hardlu pol

skiego z Rosją przedstawia się fek na
stępuje: 

Przywieziono do Polski, 7 5 war.o-
nów towarów, z czego 52 W k o n y rt«-
dy żelaznejl 20 — ryb I J — oleju. 

Polska sprzedała Rosji; 
77 wagonów tkanin bawełnianych, 

2 wagony manufaktury, 72 — naczyń 
emaliowanych, 41 maszyn » narzędzi 
rolniczych, 24 — parafiny i 16 wago
nów pozostałych ładunków. 

Bank gospodarstwa krajo
wego 

c h r o n i ! f a ł s z e r z a P ł o n k ę . 
Cieszyn. 20 stycznia. 

W związku z aferą Leona Płonki wy 
kazało się, ze był on prokurentem Ban
ku gospodarstwa krajowego w Cieszy
nie, potem objął posadę w fabryce cze
kolady, dla której starał się o kredyt w 
Banku gospodarstwa krajowego na mo
cy sfałszowanej gwarancji. 

Po ujawnieniu, że gwarancja była 
sfałszowana, dyrektor banku w Cieszy
nie nie przekazał sprawy prokuratoro
wi, a załatwił incydent osobiście. 

Następnie Płonce, mimo, że wystąpił 
l banku, nic odebrano prokury i na tej 
zasadzie Bank Polski w Bielsku honoro 
wat czeki wystawione przez Płonkę.— 
Płonka miał paszport zagraniczny cze
chosłowacki. Po wykryciu nadużyć 
uciekł do Ameryki. 

Owsa ledwie starczy 
n a w v z y w : e n ' e r o d z i m e g o b y d ł a 

Z Warszawy donoszą: 
. Najbliższe posiedzenie komitetu eko

nomicznego rady ministrów odbędzie 
się w piątek. Do najważniejszych spraw 
jakie na tem posiedzeniu będą rozpatry 
wane, należą: 1) wniosek ministra 
spraw wewnętrznych o uregulowaniu 
cen artykułów pierwszej potrzeby i 2) 
wniosek ministra spraw wojskowych w 
sprawie wywozu zagranicę owsa. We 
wniosku tym minister spraw wojsko
wych wypowiada się przeciw dalszemu 
wywozowi owsa. gdyż zograża on inte
resom armji, tego głównego odbiorcy 
owsa. 

ZJazd nacvf'stek. 
Gdijtók, 20 stycznia. 

„D.inzijer Vo.!:>t:'mme" donosi, że yV 
poiowic lutego r.b. odbędzie się w War 
ŚWtwis zjazd Kobiecej organizacji pacy
fistycznej. W zjeździe wezmą ud?Ja| pol 

j M a rtiemW. Renrezenłownns bęią: Ber
lin. Wrocław, Gdańsk i Królewiec, 

rze oswia 
Jeden Grabski zrujnował nas maferjaine, drugi chce 

nas cofnąć w mroki średniowiecza. 
M i n i s t e r z n i e p r a w d z i w e g o z d a r z e n i a p o w i n i e n j a k n a j p r ę d z e j 

p ó j ś ć w ś l a d y s w e g o b r a t a . 
Specj. koresp. warsz. „11. Republiki' 

IM. D.) donosi: 
Jedyna w swoim rodzaju walka z 

oświatą, prowadzona pod Komendą ml 
nlstra oświecenia publicznego, porusza 
coraz szersze warsly społeczeństwa, 
które nie mają słów oburzenia dla gor
szącej wprost polityki tego, który, 
miast stać na straży oświaty, jest te] 
oświaty grabarzem. 

Oto kilka świeżych przykładów 
tych niesłychanych metod rządzenia: 

Min. oświaty rozesłało Jo wyższych 
uczelni okólnik, polecający wypłacić 
stypendystom aż po -<0 zł. na poczet 
stypcndjów za m. ctyczeii. 

Kiedy i w jakiej wysnkoścl wypła
cona będzie reszta, okóluiK nie wska
zuje, co stoi w rażącej spizsc/noścl z 
przyrzeczeniem, danein w ub. tygodniu 

delegacji młodzieży ak?dem|ckiei przez 
min. St. Grabskiego, który »*;solenniej 
obiecał, iż najdalej do końca tygodnia, 
tj. do 16 b.m wypłacone zostaną stypen 
dja przynajmniej w wysokości ^0 proc. 

Tymczasem 30 zł. stanów {zaledwie 
około 25 proc. dotychczaso ••-ych pobo
rów stypendialnych. 

Łatwo tak lekceważyć głód i nędzę 
uczącej się młodzieży rozmaitym kau-
zyperdom i ministerialnym figurom, 
które mają odpowiednie pobory, remu-
neracje i inne dochody nadzwyczajne... 

Ale oto drugi przykład, bodaj jesz
cze bardziej jaskrawy: 

W dniu wczorajszym rektor miiwcr 
sytetu jagiellońskiego otrzymał depe
szę ministra wyznań religijnych i oś
wiecenia publicznego, w kt'«rej znaj
duje się polecenie redukcji o 25 pro.". 

Min. skarbu wszystkiemu zaprzecza i prosi 
o powszechną dyskrecję. 

P. Młynarski fest niewinny, lak nowonarodzone 
dziecka. 

Min. skarbu nadsyła nam następują
ce wyjaśnienia: 

Wobec zjawienia się w niektórych 
organach prasy informacji o charakterze 
i stanie rokowań rządu polskiego z arne 
rykańską grupą „Bankers Trust" w spra 
wie pożyczki opartej na dzierżawie mo
nopolu tytuniowego, ministerstwo skar
bu wyjaśnia raz jeszcze, że wszelkie' po 
głoski o warunkach finansowych poży
czki i dzierżawy monopolu tytuniowego 
są zupełnie bezpodstawne i nie odpowia 
dają rzeczywistości. 

Najlepszym tego dowodem, jest fakt, 
że ani w St. Zjednoczonych, ani dotąd w 
Warszawie nie prowadzono jeszcze iad 
nych rozmów na temat warunków tran-
zakcji. 

Delegacja Bankers Trustu zajęta iost 
technicznem badaniem monopolu jako 
przedsiębiorstwa, a Bankers Trust nie 
otrzymał od rządu polskiego żadnych 
innych zapewnień, jak tylko to jedno, że 
Polska z nikim innym w sprawie dzierżą 
wy monopolu tytuniowego do dnia 6-go 
marca b.r. pertraktować nie będzie. 

Należy również przypomnieć, le 
tranzakcja, oparta na dzierżawie jakie-
gobądź monopolu państwowego, musi 
być przedmiotem uchwał ciai ustawoda 
wczych; w razie zawarcia tej tranzacji 
na zasadzie dzierżawy państwowego mo 
nopolu tytuniowego będą musiały być 
uwzględnioro dotychczasowe zobowią

zania państwa. 
Następnie ministerstwo skarbu stwier 

dza, te przyjazd 1 pobyt proi. Kemmere 
ra nie mini r& wspólnego z opcją Ban
kers Trustu i przyjazdem jego delega
tów. 

Również nie odpowiadają rzeczywi
stości podawane przez niektóre pisma 
informacje o rzekomo toczących się per 
Iraktacjach w sprawie nowej pożyczki 
dla Polski we Włoszech. 

Ministerstwo skarbu czuje się zmu
szone podlkreśiić. że alarmowanie opnij. 

publicznej przez ogłaszanie nieprawdzi
wych wiadomości o zamierzeniach Rzą
du w zakresie kredytu zagranicznego za 
mierzenia te utrudnia i może sikoizk* 
ich realizacji. 

** 
W związku z ogłoszonymi v ni^ktS-

rvch organach prasy wi-ad/ar >'*.;*Ti n 
udziale wiceprezesa Banku Polskiego 
Dr. F, Młynarskiego w zawieraniu poży 
czek zagranicznych, ministerstwo skar
bu stwierdza, że dr. Młynarski nie brał 
udziału w zawieraniu pożyczki włoskiej 
z roku 1924 i ośmioprocentowej poży
czki amerykańskiej, emitowanej za po
średnictwem Dillon Read Co., jak rów
nież w rokowaniach o wydzierżawienie 
monopolu zapałczanego i w sprawie po
życzki zapałczanej, emitowanej za po
średnictwem International Match Co.— 

Również zaproszenie do Polski sir 
William Good'a miało miejsce bez udzia 
lu dr. Młynarskiego, 

Natomiast na skutek specjalnego u-
poważnienia rządu dr. Młynarski podpi
sał w St. Zjednoczonych opcją z Ban
kers Trustem, nie zawierającą żadnych 
warunków pożyczki, i obecnie na własne 
życzenie nie bierze udziału w delegacji 
ministerstwa skarbu do rokowań z Ban 
kors TTu>stem. 

Dowiadujemy się z wiarogodnego 
źródła, że dotychczas badanie organiza
cji i dochodowości polskiego monopolu 
tytuniowego przez ekspertów „Bankers 
Trust'u" nie posunęło się tak daleko, by 
mogła być mową o bllskiem jego zakon 
czeniu. Prace ekspertów posuwają się 
normalnie naprzód i w każdym' razie w 
tym tygodniu jeszcze zakończone nie bę
dą. Co za tem idzie, nie może być rów
nież mowy o bliskim wyjeździe specjal
nej delegacji polskiej do Ameryki w ce 
!u sfinalizowania umowy o pożyczkę za
graniczną dla Polski. 

Redukcja ma dotyczyć przedews/.y-
stkiem adjunktów i asystentów. 

Podobny telegram o redukcji otrzy-
mała akademia górnicza w Krakowie z 
zapowiedzią, że zostanie wclelora ja
ko 6-ty wydział do uniwersytetu ja
giellońskiego. 

Redukcji podlegają też wykłady po 
raczone, za które dany profesor osob
no był honorowany. 

Min. żąda, by już w ciągu dnia dzi. 
siejszego zadecydować, które katedry 
asystenckie i którzy funkcjonariusze 
mają ulec zredukowaniu. W razie, gdy 
by rektor tej sprawy dziś nie załatwił, 
min. dokona redukcji według własnego 
uznania. 

Niesłychane to naprawdę zjawisko, 
aby w krn ?u. Uczącym na 30 rjiHj. ralesz 
kadców właściwie trzy uniwersytety 
w calem znaczeniu tego słowa -War
szawa, Kraków, Lwów), redukować 
głodowe budżety tych ośrodków kultu 
ry o czwartą część ich mizernej wyso
kości. 
Nie można się dziwić, że te i poprze
dnie „genialne" koncepty rządzącego 
intuicją i objawieniami fachowca kon
kordatowego wywołały w całym kra
ju najwyższe oburzenie. 

Rektor wspomnianej akademji gór
niczej przyjeżdża dzisiaj do Warszawy 
aby ratować przynajmniej najniezbęd-
niejsze katedry przed zamaszysten po
ciągnięciem stępionego, zardzew*alego 
pióra ministerialnego. 

We Lwowie odbył się wiec rodzi
ców, którzy w najostrzejszy sposób po 
tępili tragikomiczne wprost p-cz\nania 
p. St. Grabskiego. 

W Wa*rszawie odbyło się walne 
zgromadzenie zw. nauczycielstwa 
szkół powszechnych. 

Nastrój wśród zebranych był vv naj
wyższym stopniu podniecony. Mówio
no o tem. że szkoły są przeładou ane, n 
nauczyclelowio przeciążeni pracą, I że 
nauczycielstwo używa wszelkich środ
ków, aby niedopuśclć do planowanego 
zamachu na oświato. 

Pozatem w ostrej formie prob.sto-
wano przeciwko zamykaniu kursów 
nauczycielskich .tudzież przeciwko uza 
leżnienlu władz szkolnych od instancji 
administracyjnych. 

Poddano przytem druzgocącej kry
tyce rządy ministerialne p. Stan.^Orab 
skiego, które cechują niefortunne j o m y 
sły, nietylko oszczędnościowe, ale I or 
ganizacyjne oraz pedagogiczne. 

Panuje powszechne mniemanie, żc 
p. Grabski dostatecznie Już dowiódł, iż 
nie dorósł do szczytnej misji, jaką mu z 
przetargów partyjnych 0 teki przypa-. 
dla w udziale, i że wobec tego powi
nien Jakuajprędzej spocząć na zbuiwla 
łych laurach, idąc w ślady swego bra
ta p. Władysława Grabskiego, 
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Doumer ustąpi, 
a l e B r i a n d p o z o s t a n i e . 

Paryż , 20 stycznia. 
Ageticiu VX • i<!ma 

Dymisja ministra finansów Doumcra 
fest kwestją zdecydowana. Powodem, 
Jak wiadomo, Jest odrzucenlo projek
tów finansowych Doumera. 

Gdyby nawet Doumcr ustąpił, gabi
net Brianda nie będzie zachwiany, a to 
na skutek różnic, Jakie 'stnieją między 
Briandem a Doumcrem, 

Widmo wojny o kolej 
mandżurską. 

Londyn, 20 s t y c z n i a . 
"olska Agencia fcl.. graficzna. 

Jak d r r e s z ą z Mandżur i i r o k o w a n i a 
w ł a d z ch ińsk ich z s o w i e c k i m k o n s u l e m 
g e n e r a l n y m w Charb in ie co d o prze jaz 
d u w o i s k c h i ń s k i c h na ko1*>:; w s c h o d n i e j 
p o z o s t a ł y b e z rezu l ta tu . Walka o pano
wanie nad tą koleją zdaje się być nieuni 
Imiona. 

S o w i e t 7 zamierzają podobno przed
sięwziąć zbrojną interwencję. 

O b e c n i e k o m u n i k a c j a jest p r z e r w a 
na. 

Mordy rytualne w Ameryce 
Bia l i c z c i c i e l e m u r z y ń s k i e g o 

b o ż k a . 
Nowy Jork, 20 stycznia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Dzienniki donoszą z Nowego Jorku 

6 wykryciu morderstw, dokonywanych 
dla celów rytualnych przez tajną sektę, 
czczącą murzyńskiego bożka Boodor. 

Członkowie sekty należeli do rasy 
białej. 

Aresztowano ostatnio pod zarzutem 
zabicia młode) dziewczyny małżeństwo 
Musca. 

Musca i jego żona odstawieni zostali 
do kliniki psychiatryczne] w celu podda 
nia ich obserwacji. — Członków sekty 
aresztowano. 

Tanim kosztem 
w y s t a w i a ć b ę d z i e m y m a ł e w e k s l e 

Z W a r s z a w y d o n o s z ą n a m : 
N a w c z o r a j s z e m p o s i e d z e n i u s e j m o 

w e j komis j i s k a r b o w e j p r z y j ę t o w t r z e 
c im c z y t a n i u projekt u s t a w y s t e m p l o 
w e j . 

Z p r z y j ę t y c h p o s t a n o w i e ń zas ługują 
na u w a g ę : o b n i ż e n i e o p ł a t y od u b e z p i e 
c z e ń z 3 na 2 proc . , obniżenie opłaty od 
weksli, opiewających na drobne kwoty 
do 60 zł., ma 20 gr, u c h y l e n i e o b e c n i e o -
b o w i ą z u j ą c e g o p r z e p i s u , c z ę ś c i o w o unie 
w a ż n i a j ą c e g o u m o w y , m i e s z c z ą c e zataję 
nie ceny s p r z e d a ż y . 

Notatki telegraficzne. 
— Dzisiaj, odbędzie sic w Kairze uroczystość 

poświecenia tamy na Nilu błękitnym, dzięki któ
re] pustynia, tak wielka Jak trzecia część Anglji, 
zmieniona będzie w urodzajny kra], przynoszący 
rocznic 20 tysięcy ton bowełny. 

— Woiska marszałka Tsang-Tso-LIna, któ
re brały udział w wielkie] bitwie pod Szanghaj-
Kwancm, posuwała się zwycięsko w kierunku 
na Pekin. 

— Vycdług doniesień z Albanii, Achmcd-bej-
Zogu, zamierza w czasie najbliższym obwołać 
się królem albańskim. 

— „Ncues Wiener Tagcblatt" donosi z Ber
lina, że stwierdzono ostatacznlc, Iż wbrew do
niesieniom prasy, p. Czajkowska nic jest córka 
*»• cara, Anastazją. 

Cum, wilków! 

gabinet niemiecki 
p o s i a d a w y b i t n i e u m i a r k o w a n y c h a r a k t e r . 

Prawica i lewica nie wróżą mu długiego żywota. 
LISTA LUDZI K A N C . LUTHERA. 

Berlin, 20 sfycrnja. 
Tak długo przewlekany kryzys gabi

netowy został vieszcie zlikwidowany. 
Prezydent Hindenburg zatwierdzi) 

dzisiaj nowy gabmet na którego czele 
9taje kanclerz Luthei, 

Skład gabinetu jest następujący: 
Miisister spraw zagranicznych, Stre-

semann, 
Spraw wewnętrznych — Kulz, (de

mokrata^ 
Finansów — Reinbolz (dem.), 
Spr a wiedi włości i tery tor jów okupo

wanych — Mara (centrum.), 
Reichswehry — Gcssler, 
Poczt — SUngl, 
Gospodarki — Kurlius, (niem. partja 

ludowa), 
Pracy — Brauus, 
Komunikacji — Krotne. 
Do rządu weszło czterech nowych mi 

nistrów. 

DLACZEGO USUNIĘTO KOCHA? 
Berlin, 20 stycznia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Deklaracji rządowej nowego gabine

tu oczekują tu dopiero jutro. W oczeki

waniu jej prasa wita dziś powstanie no
wego gabinetu z pewną rezerwą. 

Pisma demokratyczne uważają, że 
wykluczenie w ostatniej chwili z gablne 
tu .ch przywódcy, Kocha, Jest afrontem 
dla stronnictwa, które poniosło wielką 
ofiarę, biorąc udział w nowym gabi
necie. 

„Berliner Tagcblatt" pisze, żc Kpcb 
nic wszedł do gabinetu dlatego, że Jego 

Joplnje wydały się zbyt Jaskrawo repu
blikańskie. Pismo wyraża nadzieję, że 
ministrowie demokratyczni, będący 
członkami obecnego gabinetu, nie odstą 
pią na krok od opinji, wyrażonych w 
imieniu stronnictwa przez Kocha. 

SMUTNE HOROSKOPY. 
Berlin, 20 stycznia. 

Agencja Wschodnia. 
Nowo ukonstytuowany rząd nie na

trafił w sferach prawicowych na wiel
ki:* uznanie. 

Zarzucają mu tam zbyt republikań
skie tendencje. 

Również socjal-demokraci są nastro
je! względem nowego gabinetu nieprzy
chylnie. Daje to poniekąd gwarancję, iż 
rząd ten będzie bardziej neutralnym, niż 
którykolwiek z dotychczasowych. 

Polityka zewnętrzna utrzymana bę
dzie na linji dotychczasowe], wewnętrz 
na zboczy bardziej na lewo. 

Jeśli nowy rząd nie będzie umiał zrę 

cznie lawirować, żywot Jego nie będzie 
zbyt długi 

FRANCUZI ZOSTAJĄ W NADRENJL 
Paryż, 20 stycznia. 

„Journal" donosi, iż Briand, odpowia 
dając ambasadorowi von Moeschowi na 
uczynione przezeń demarche, zaznaczył 
iż nie może być w chwili obecnej mowy 
o zredukowaniu wojsk francuskich w 
Nadrenjl. 

REFERENDUM LUDOWE ZADECY
DUJE O ODSZKODOWANIACH DLA 

B. PANUJĄCYCH. 
Berlin, 20 stycznia. 

Komitet wykonawczy partji socjal
demokratycznej postanowił wczoraj nie 
przyłączać się do akcji komunistów i li
gi obrony praw człowieka, mającej na 
celu urządzenie plebiscytu w sprawie 
wywłaszczenia b. rodzin panujących. 

Komitet uważa postawienie sprawy 
przez komunistów za niezręczne i dla
tego postanowił wszcząć samodzielną 
akcję w sprawie uregulowania kwestji 
odszkodowań dla b. rodzin panujących, 
również jednak w drodze plebiscytu. 

Jednocześnie komitet zwróci się do 
związków zawodowych z prośbą o po
średnictwo w celu uzgodnienia akcji so
cjalistów i komunistów i zredagowania 
kompromisowej formułki, która podda-
noby pod głosowanie. 

Skompromitowany rząd węgierski 
usiłuie zbagatelizować i zatuszować sprawą fałszerzy 1000-frankówek. 

Z e w z g l ę d ó w p a ń s t w o w y c h o p o z y c j a n i e o p o n u j e . 
Wariat i mnich. 

Budapeszt, 20 stycznia. 
Faszystowskie dzienniki rozpoczęły 

najzupełniej cyniczną kampanję, zmie
rzającą do wyjednania oswobodzenia 
głównych współwinowalców skandalu 
fałszerstw. 

Dzienniki wysuwają tezę, że główni 
aresztowani ze względu bądź na stano 
wiska, jakie zajmują, bądź też na cha
rakter wysoce polityczny ich roli nie 
mogą być w każdym razie sądzeni 
przez zwykłe sądy kryminalne. 

Dziennik „Ujnem Zedek" donosi ze 
swojej strony, że Nadossy zdradza wy 
raźne oznaki początków obłędu i że 
zdrowie Windischgractza jest katastro
falnie podkopane. 

Ten sam dziennik donosi, że biskup 
Zadravec ma ws;apić do Klasztoru, 

wskutek czego będzie podlegaj tylko 
jurysdykcji władz kościelnych. 

Śledztwo na ukończeniu. 
Budapeszt, 20 stycznia. 

Według informacji z kół sadowych 
śledztwo w sprawie afery frankowej to
czy się obecnie w kierunku stwierdzę 
nia winy poszczególnych oskarżonych. 
Wypracowanie aktów oskarżenia ukoń 
czone zostanie w ciągu S dni. 

Rozprawa główna rozpocznie sic 
prawdopodobnie za 4, najpóźniej za 6 
tygodni. 

Kozły ofiarne. 
Budapeszt, 20 stycznia. 

Krążą tu pogłoski o możliwości re
konstrukcji gabinetu, a mianowicie u-
stąpićby mieli ministrowie: Rakowsky 
i Klebelsberg. 

Skąd n Grabski brał pieniądze 
n a r u j n u j ą c ą k r a j g o s p o d a r k ę ? 

Podatek matątkowy zawiódł oczywiście na całej linji, 
natomiast inne daniny i monopole wyciśnięto 

z nadwyżką. 
Warsz. koresp. „I. Republiki" (W) 

telefonuje: 
Daniny publiczne i monopole przy

niosły w r. ubiegłym l.330.4 miljony zlo 
tych, podczas gdy otcliminarz budże
towy przewidywał wp!vw z tego źró
dła w wysokości 1.466.1 milj. zl.; a 
więc wpłynęło w rzeczywistości 90, 8 
proc. sum preliminowanych. 

Niedobór ten jest następstwem te
go, że z pedatku nruatkoweao, zamiast 
preliminowanej k w i t y 300 milionów, 
wplr/uęło 60.6 mili, a więc 20,2 p r o c 
kwoty preliminowanej. 

Wszystkie inne daniny publiczne i 
monopole dały nadwyżkę wrJywów po 
nad preliminarz, a więc podatki bezpo
średnie przyniosły 364J8 milj. zł. wobec 
335,1 milj. zJ. prdiminpwaiiych w bu
dżecie (przewy/.ka wpływów rzeczywi 
stych poiuid preliminarz wyuosl 8,9 pr.) 

Podatki pośrednie przyiiosly 112,5 
mlj. zł. wobec preliminowanych 98,6 

milj. "(zwyżka ponad preliminarz 13.9 
procent). 

Cła przyniosły 284,9 mili. zł. wobec 
preliminowanych 270 milj. zł. (nadwyż 
ka ponad preliminarz 5,5 uroc) . 

Opłaty stemplowe prz\niosły 114,2 
milj. zł. wobec preliminowanych 100 
milj. zł. (nadwyżka ponad preliminarz 
wynosi 14.2 proc) . 

Monopole przyniosły 395,6 mili. zł. 
wobec preliminowanych 362,4 mili zł. 
(nadwyżka ponad preliminarz wynosi 
9,1 proc) . 

W zakresie podatków bezpośred
nich najkorzystiiiełszy był miesiąc gru 
dzień, który przynhst 52.3 milj. zł. naj
gorszy zaś — luty, który dal 18, 6 milj. 
złotych. 

W zakresie podatków pośrednich 
najlepszy był miesiąc wrzesień, k 'óry 
dał 13,4 milj. zł., najgorszy zaś był mie 
siąc luty. który dal .7,7 m d l zł. 

Wewnętrzne zawieszenie 
broni. 

Budapeszt, 20 stycznia. 
Na podstawie porozumienia, osiąg

niętego pomiędzy rządem a opozycja-
utworzona będzie pod przewodnictwem 
wiceprezydenta zgromadzenia narodo
wego komisja, złożona z 25-ciu człon
ków. W komisji tel będzie także repre 
zentowana opozycja. 

Prezydent ministrów hr. Bethlem 
zgodził sie, aby komisja po ukończeniu 
śiedztwa sądowego, jednakże przed roz 
poczęciem rozprawy sądowej, mogła 
przestudiować wszystkie akty śledztwa 

Budapeszt. 20 stycznia. 
Na dzisiejszem pos edzeniu zgroma

dzenia narodowego, po załatwieniu bu 
dżetu ministerstwa opieki społecznej, 
deputowany Farkas socjaldemokiata, 
przedstawił zgromadzemu astalouy w 
drodze porozumienia między stronnic
twami wniosek o wypranie parlamen
tarnej komisji śledczej w składzie 2? 
członków. 

Premjer hr. Bethlem zabrawszy glos. 
w tej sprawie stwierdził, że przedłożo 
ny obecnie projekt w sprawie wyboru 
komisji śledczej zabezpiecza całkowi
cie przysługującą sadowi niezawisłość 
1 prawo decyzji. 

Rząd pozostawi swobodnemu uzna
niu sądu, które z pośród aktów sądo
wych i protokułów irogąi być odane 
do dyspozycji parlamentarnej komisji 
śledczej. 

Po mowie premiera wniosek deputo 
wanego Farkasa zos td jednomyślnie 
przyjęty. 

3oooooooexxxxxxxxxxxx}orx>ociexxx» 



rzez oczKa siatki tennisowej. 
Łatwiej przejść wielbłądowi przez 

ncho igielne niż emigrantowi przez 
oczka siatki kontrolnej na Ellis-ls.and, 
w obliczu wymarzonego raju dolaro
wego. 

Czyściec emigranta rozpoczyna się 
jednak już w Europie zanim otrzyma 
niezbędny affidavit podróżny. 

Kwestjonarjusz, który emigrant 
musi wypełnić w 3 egzemplarzach 
jest już sam przez się bardzo cieka
wym dokumentem psychologicznym. 

Władze amerykańskie interesują 
się nietylko pochodzeniem emigranta, 
wiekiem e t c , ale chciałyby też wie
dzieć, czy przechodził chorobę wene
ryczną, czy dziadek jego odsiadywał 
więzienie, czy babka umiała czytać 
etc. 

Potem kwestja kapitalna: rasal 
Boże uchowaj dostać się do rubryki: 
rasa afrykańska t. zn. czarna. Amery 
kanie wyobrażają sobie widocznie, że 
w Afryce niema białych tam urodzo
nych. "Rasy europejskie też ulegają 
hierarchii: rasa anglosaska na plerw-
szem miejscu, inne zajmują miejsce po 
śledniejsze. 

W sumie więc, zbadawszy emi
granta od a do z i poddawszy jego 
przeszłość analizie spektralnej, okre
ślają amerykanie wszystkie jego ce
chy, wady i zalety tak fizyczne jak i 
moralne. Upewniwszy się jeszcze, iż 
emigrant posiada nieodzowne 50 do
larów, mogą już władze amerykań
skie wydać w zasadzie pozwolenie na 
wjazd do N. Yorku i wypuścić ofiarę 
pa brzegi ziemi obiecanej. 

Ale... i tu dopiero rozpoczyna się 
nowa metoda egzaminacyjna. Wszy
stkie dotychczasowe badania i egzami 
ny nie wystarczają; nie wystarcza, by 
dostąpić zaszczytu przyjęcia na ląd a-
merykański być zdrowym, moralnym 
monogamistą, nie obciążonym podej
rzeniem o anarchizm lub bolszewizm.. 

Należy jeszcze okazać się inteli
gentnym! 

Dla wymierzenia inteligencji emi
granta tj. tego jej quantum, które jest 
niezbędne w pojęciu amerykanina (do 
bre i to), komisja egzaminacyjna uży
w a t. zw. ,,-fest methode". 

Metoda ta polega na okazaniu egza 
minowanemu tekstu czy rysunku, na 
który należy dać jedną tylko odpo
wiedź. Metoda ta zainicjowana przez 
psychologa francuskiego, Binefa, ma 
dwie zalety: nie męczy, pozwala się 
łatwo orjentować obu stronom, egza
minatorowi i egzaminowanemu. 

A jak stosują tę metodę ameryka
nie do emigrantów? 

W jednym więc z tych „ t e s t y , 
pod rubryką „Army Beta" znajduje 
się rysunek, w którym coś brakuje. 
Brakujący szczegół należy dostrzec 
odrazu i wymienić. 

Rysunek ten przedstawia „court" 
tennisowy: dwaj gracze stoją z rakie
tami w ręku, brakuje tylko siatki. 

Emigrant, który zawaha się i nie 
dostrzeże odrazu braku siatki, wyka
że brak inteligencji, tępotę. Tak zawy 
rokuje nieomylnie komisja. 

Przypuśćmy jednak, iż przed ko
misją amerykańską stanie pani Curie 
i panna Zuzanna Lenglen. Prawdopo
dobnie mistrzyni tennisu dostrzeże 
szybciej brak siatki, niż słynna uczo
na. Stąd wniosek: inteligencja pani Cu 
r!e stoi niżej od Inteligencji p. Lenglen. 

Zart na s t r o n ę Przyznać jednak 
trzeba, iż. jakiś chłop z Galicji, rusin z 
Podkarpacia lub żyd z Buczacza nie 
koniecznie musi być kretynem jeśli na 

wet nie zorjentuje się w brakach ry
sunku tennisowego. Niejeden z nich 
nie widział nawet w życiu swojem pla 
cn tennisowego. 

Niema się więc czemu dziwić, iż 
unglosasi zdobywają przy tych egza
minach pierwsze miejsce. 

Pozatem tkwi w stosowaniu tej me 
tody na gruncie amerykańskim błąd 
podstawowy. Inteligencję mierzy się 
nietyle statystycznie co dynamicznie; 
miarą jej właściwą jest zdolność, a nie 
wiedza nabyta. 

Wszystkie te metody, mniej lub 
więcej naukowe, wszystkie zarządze
nia i kontrole pozornie humanitarne, 
cały ten bluff hygieniczno - społeczny 
ma przecież zupełnie podkład wyłącz 
nie egoistyczno - nacjonalistyczny. 
Chodzi tu nietyle o dobór emigrantów 
o selekcję napływających świeżych sił 
roboczych, ile o utrzymanie na terenie 
Stanów Zjednoczonych dominującej 
pozycji t. zw. hundredpercenters tj. 
stuprocentowych amerykanów. 

Do roku 1914, do wojny, Stany 
nie były tak wybredne w doborze emi 
grantów, nie zamykały tak szczelnie 
swych portów przed napływem euro
pejczyków. 

Filtrowali, i to gęsto, emigrację 
żółtych, japończyków i chińczyków, 

uznaną ze względów politycznych za 
nie pożądaną. Stosunek do europejczy 
ków uległ radykalnej zmianie dopiero 
pod wpływem wojny i jej skutków. 

W czasie wojny okazało się, iż za 
mieszkujące Stany Zjedn. miljony ir-
landczyków, włochów, niemców, ro-
sjan, polaków etc. czujące się dotąd 
mniej lub więcej świadomą cząstką 
społeczeństwa amerykańskiego, drgnę 
ły nagle i odnalazły w sobie zaginio
ny i przytłumiony jakby „percent" 
swej narodowości. A i po wojnie, pod 
wpływem nieprzebrzmiałych haseł 
wilsonowskich i odgłosów konfliktów 
narodowościowych na terytorjum Sta 
rego Świata, trwało jeszcze wśród gę 
stych mas emigrantów, stłoczonych 
na przedmieściach N. Yorku, Chicago, 
Filadelfii, Detroit etc głuche wrzenie. 
Masy te są jeszcze nieskoordynowane 
nie ujęte w ramy organizacji politycz
nej ale sa. ilością, a ilość przetwarza 
się z czasem w jakość. 

Tego przebudzenia się ze snu o stu 
procentowej nacji amerykańskiej nie 
zapomnieli politycy i mężowie stanu 
waszyngtońscy. 

Amerykanizacja jaknajszybsza emi
grantów, wstrzymanie dopływu świe 
żych ich zastępów z Europy stały się 
hasłem politycznem, któremu poświę

cono" nawet święte kanony business'u, 
domagającego się taniej siły roboczej. 
I wbrew nawet interesom farmerów i 
niektórych gałęzi przeilyslu wstrzy
muje się napływ sil roboczych z Euro 
py w tym jedynie ctlu, by odosobnić 
j odseparować emigrantów znajdują
cych się w Ameryce od ich ziomków 
europejskich, by zyskać na czasie nie
zbędnym do zasymilowania i zamery
kanizowania opornych mas obcoję
zycznych. 

To, co czyni Ameryka jest może 
dla niej plusem politycznym, dla Euro 
py zaś cierpiącej chronicznie na brak 
pracy i przeładowanej bezrobotnymi 
jest to minus ekonomiczny. 

Ten wentyl bezpieczeństwa, któ
rym były zawsze Stany Zjednoczone 
dla Europy jako teren emigracyjny w 
okresach kryzysu został zamknięty. 
I dzięki temu setki tysięcy, miljony 
bezrobotnych diisi się w Europie, ob
ciążając budżety państw kosztami za 
pomóg, wzniecając atmosferę wrzenia 
I niepokoju. 

Czy zaś polityka emigracyjna Sta 
nów Zjednoczonych przyniesie te owo 
ce, o którycli marzą stuprocentowi pu 
rytanie amerykańscy, to kwestja dość 
wątpliwa w okresie wybujałego nacjo 
nalizmu. W. P. 
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Rewizja haseł partyjnych. 
Wszystkie dotychczasowe „kombinacje" okazały się bezpłodne 

i nietrwałe. 
Dzieje s ię tak nietylko w e Francji. 

Paryż, w styczniu. 
Nieustępliwość Stanów Zjednoczo

nych w sprawie regulacji długów wojen 
nych, przewlekające się walki z po
wstańcami w Marokku i Syrji, angiel
skie dążenia hegemonicznej interpreta
cji Locarno, niebezpieczeństwo inflacji, 
zwiększenie podatków, wzrost droży
zny — szereg wydarzeń zewnętrznych 
i trudności wewnętrznych wywołał w 
życiu państwowem Francji przejaw o-
krcślany powszechnie I zgodnie jako 
kryzys autorytetu rządowego (crise de 
1'autorite gouvcrnementaIe). 

Dyskusje w izbie deputowanych nad 
tymi wypadkami doprowadziły do roz
bicia kartelu lewicowego, zadając cios 
zblokowanej większości parlamentarnej 
dzięki istnieniu której mogły poprzednie 
gabinety dążyć do konsekwentnego u-
rzeczywistniania programu rządowego. 

Debaty te, przeniesione na teren od 
dzielnych klubów, wykazały, że nawet 
w ich łonie istnieje pomiędzy poszcze
gólnymi członkami tejże samej frakcji 
tak zasadnicza różnica poglądów, iż w 
niektórych wypadkach wynikła koniecz 
ność odwołania sie do ogólno partyjne
go plebiscytu. 

Rzecz zrozumiała, że wskutek po
wstałego chaosu nawet tak rutynowa
ny mąż stanu, jak Briand, nie jest abso
lutnie w stanie zapewuić sobie obecnie 
trwałej i ideowo mniej więcej jednolitej 
większości parlamentarnej, stanowiącej 
w państwach konstytucyjnych niezbę
dną podstawę autorytetu rządowego. 

Zapoczątkowali istniejący dzisiaj kry 
zys socjaliści, zrywając wiążący ich 
pakt solidarności parlamentarnej z ra-
dykalneml ugrupowaniami. 

Wiadomo już, że przeprowadzone 
wśród całej partji głosowanie przyzna
je słuszność przeciwnikom udziału so
cjalistów w gabinetach nawet radykal
nych. 

Ta zmiana dotychczasowych haseł 
taktycznych na rzecz nickomproniiso-
wej opozycji będzie miała ważkie na
stępstwa. Briand bowiem, chcąc utrzy
mać n r z - v władzy, — a oświadczył 
on srev-rze i otwarcie. '* *< a < r , % r- ; u\ 

— będzie zmuszony oprzeć się na frak
cjach centro - prawych izby deputowa
nych. Socjaliści jednak wówczas zbliżą 
się taktycznie nolens volens do komuni
stów, którzy już 1 tak od paru miesięcy 
prowadzą wśród mas robotniczych usil 
ną propagandę na rzecz 'Stworzenia 
wspólnego proletariackiego frontu „bez 
partyjnego" (?1). 

Nawet hasła tych francuskich bolsze 
wików uległy pewnym dosyć poważ
nym zmianom. 

Mianowicie w myśl przykładu, lub 
może raczej rozkazu, Moskwy poczęli 
oni wcale niedwuznacznie kokietować 
z jednej strony drobnomieszczaństwo, z 
drugiej zaś inteligencję. 

Licząc się z ewentualnością rozwią
zania parlamentu i ogłoszenia nowych 
wyborów „liumanlte" zamieszcza arty
kuły pełne gorącego współczucia dla 
drobnych rentjcrów, tak licznych we 
Francji, którzy ponieśli dotkliwe straty 
wskutek dewaluacji franka. Jednocześ
nie zaś komuniści starają się pozyskać 
sympatję wśród sfer intelektualnych i 
artystycznych, urządzając mityngi stu
denckie, popierając hałaśliwie modny 
„surrealisme" literacki, i malarski itd. 

Jest to w pewnej mierze odwet w 
stosunku do faszystów, którzy, dążąc u-
silnie do spotęgowania swoich wpły
wów poczynają zabarwiać hasła dosyć 
jaskrawym radykalizmem. 

Ich główny organ „Le Nouveau Śle
cie" poświęca liczne szpalty zagadnie
niom socjalnym często występując bar 

dzo ostro przeciw takim potentatom fi
nansowym, jak słynny Finały! Donio
słem wydarzeniem w dziedzinie ideolo
gii faszystowskiej było zupełne zerwa
nie z rojalistami, grupującemi się wokół 
„Action Francaise" Daudefa. 

Wszystkie te ewolucje haseł partyj
nych mają właściwie jedno wspólne iró 
dło, którem jest żądza despotycznego u-
jęcia władzy w państwie, tłumacząca 
się niepokojącym przez swoją prze
wlekłość kryzysem autorytetu rządo
wego. 

Obecne położenie Francji wymaga 
stanowczo — pod tym względem wszy
stkie partje są zgodne — energicznej i 
konsekwentnej polityki gabinetu, unleza 
leżnionego od parlamentarno — partyj
nych apetytów i ambicji. 

Dlatego też nawet bardzo umiarko
wanych poglądów p. Recouly kończy 
swój artykuł pod tytułem „Kryzys par
lamentarny" (Reyue de France, styczeń 
1926) słowami: „izba deputowanych 
musi zmienić dotychczasowy sposób <w> 
stępowania i albo podporządkować się 
niezbędnym konieczn ościom, albo.- usta 
Pić". 

To przeświadczenie o bezpłodności 
i nietrwałości obecnych „kombinacji" 
ugrupowań i troska o wynik nowych 
wyborów do parlament)" skłania wszy
stkie partje do starannego zrewidowa
nia dotychczasowych haseł, naginając 
Je z jednej strony do wymagań chwili, z 
drugiej zaś do nastroju szerokich mas 
ludności. J. A. 

W Kownie wzrosło mifrzHniiie na zapanitzns waluty. 
Kowno, 19 stycznia. 

Dyrektor Banku litewskiego Jurgu-
tts oświadczył przedstawicielowi „Lie-
tuvy", że w ostatnich dniach niepomier 
nie wyrosło w Kownie zapotrzebowanie 
na zagraniczne waluty. 

Jeden tylko bank zakupił w ciągu 
trzech dni walut obcych za 800 tysięcy 
Mów. Jurgutis objaśnia to zjawisko za-
nikającem coraz bardziej zaufaniem do 
waluty litewskiej, wskutek czego każ

dy, kto może, zakupuje waluty zagra
niczne. Jurgutis zwrócił uwagę również 
na wielki przywóz przedmiotów zbytku, 
któremi sklepy kowieńskie są przepeł
nione. 

Bank litewski zmuszony jest ograni
czyć udzielanie kredytu do jednej trze
ciej, aby stworzyć sytuację, w której lit 
byłby tak samo poszukiwany, jak i wa J 

luty zagraniczne. 
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„ W a s i " zagranicą. 

K a r i e r a łodzianin w Paryżu. 
Sfudjowaf duszę ludzką i charakter pisma... nieboszczyków. 

( S p e c ; a i n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „II. R e p u b l i k i ' 1 . ) 
dla jego wolności osobi Pan Izrael W-man, urodzony i do 21 

roku wychowywany, a od 21 do 23-go 
rok-u życia chowany w Łodzi, znudzi} 
sobie miasto rodzinne i w r. 1920-tym 
przeniósł się nad Sekwaną. 

O ile wychowanie p. I. W. przeszło 
}ego rodzicom bez trudów, o tyle z cho
waniem było znacznie mniej łatwo. 

Czasy były gorączkowe, trzeba by
ło chłopaka chronić od myszkujących po 
licjąnlów i żandarmów — dość, że le
piej było, by się przeniósł zagranicę. I 
oto nie za pierwszą, ale za dalszą do 
Francji. 

Z owemi przewoztnarni również ła
two nie było: odbyły się one w ciszy i 
z u D c f n e j intymności rodzinnej i bez for-
r>ia7n.»ści zc strony władz zagranicznych. 

Młody łodzianin nie przywiózł do me 
tropoli świata nic, prócz początkowej 
praktyki na rodzinnym ręcznym war
sztacie tkackim i daleko posuniętej prze 
myślności i sprytu — cech — jak mówią 
— właściwych wszelkim i wszystkim ło 
dzianom. 

Nie wiadomo dokładnie, czem się ten 
młody człowiek, zwłaszcza na początku 
swej paryskiej karjery zajmował i jakie 
wrażenie wywarło nań miasto, które, 
choć tak wielkie, jednak nie posiada co 
dom fabryki wyrobów włóknistych, a 
co okno — kilku sztuk manufaktury. 

Trudno, trzeba ustalić fakt przykry, 
nie za to pouczający: kto był bez kłopo
tów wychowywaiyy, z kłopotami chowa
ny i w ścislem gronie ekspedjowany za 
granicę, ten nie ma wielkich danych by 
się skierował n>a dobrą drogę w obcym, 
krają. 

Nauka, służba wojskowa i paszport 
Kagranicznyl... Oto trzy słupy przydro
żne prawego obywatela, a więc o pe
wnych zasobach materialnych. 

Kogo nie stać na to, ten może się nie 
uczyć i nic wyjeżdżać, ale służyć musi. 

Kogoś tać na więcej, ten może się 
nie uczyć, nie służyć j wyjeżdżać zaś za 
paszportem oczywista też może; trzeba 
to zrobić tyłki, gdy się jest „mężczyzną 
niżej lat 15-tu" 

Od roku 1920 rozpoczął nasz współ
obywatel swą egzystencję paryską. 

Pewne szczegóły wskazują na to, że 
przez pięć niespełna lat doznawał on w 
grodzie nadsekwańskim przygód niezbyt 
oryginalnych wprawdzie, ale i niezbyt 

bezpiecznych 
stej. 

I. W. zajmował się ..również" pośre
dnictwem. 

Czyż skromne pośredniczenie i ułat
wianie osobom płci pięknej wyjazdu za 
morze, w krainę tanga i pampasów, uwa 
żane być może zazajęcic przestępcze? 

A czy niewinne miny i słodkie uśmie 
chy, jakie kierował dó celników na gra
nicy belgijsko - francuskiej, gdy dlbały o 
lotność stroju paryżanki, uwozil do kra
iny Gallów frankońskie koronki, czy to 
przestępstwo? 

Tcmbardzicj, jeśli towarzyszy temu 
wszystkiemu powodzenie w interesach, 
dostatek, ladus garnitury { wesołe za
bawy... 

— Sam żyje i drugim żyć daje, — mó 
wili jedni z przyjaciół pana I. W. 

— Oszust, szmugler, handlarz żywym 
towarem — twierdzili zawistni... 

Pan W-man, żył jak żyje wielu in
nych i choć nie zawsze był w zgodzie z 

kodeksem karnym, ale zato zawsze by! 
w harmonjj zc swym portfelem — a to 
jest „to co Uważniejsze 1 ' , 

Od czasu do czasu zapraszano go na 
cksplikacje swych źródeł dochodu do 
p:.lektury policji. Każdy obywatel ma 
tam swoje „dossier", czyli moralną bu-
chalterję, gdzie wszystkie „ma" i „wi
nien" są skwapliwie notowane. 

— Nasz, honoru nam nie przynoszą
cy rodak tłómaczył się jak umiał, ałe da 
ne wszakże, któreśmy tutaj o nim podali 
przedostały się, mimo jego wezbrany po 
tok kiepskiej francuzczyzny, od owej 
„księgi głównej". 

Wreszcie znudzony ciągłemi interpe 
lacjami niedyskretnych urzędników pre-
fekturji i czując się pod okiem policji p. 
I. W. postanawia zmienić swój banalny 
sposób zarobkowania i wymyśla coś cał 
kiem nowego, coś czego nikt jeszcze 
nie próbował i czego nie przewidział 
sam Ben-Akiba. 

Było to coś nowego pod sfońceml 

Między klasztorem i teatrem. 

Znakomity tancerz I partner tancerki I 
artystki filmowej, Anity Berber Droste, 

wstąpił do klasztoru. 

MISS MERCU GREGORY powróciła 
z klasztoru i budzi obecnie zachwyt 
wśród publiczności w jednym z teatrzy 

ków londyńskich. 

I. W. znał duszą ludzką. Grał na 
pietyzm, sztuczny, czy prawdziwy, któ
rym pełne są dusze spadkobierców po 
śmierci spadkodawcy. I ów nastrój spad 
kobierców obrał sobie p. I. W. za teren 
swej eksploatacji... 

Proceder był dosyć prosty. 
Należało się dowiedzieć, gdzie dogo* 

rywa jakiś osobnik i dosyć zamożny, 
aby coś komuś pozostawić, ale cue tak 
aż bogaty, by od czasu do czasu za żyda 
i zdrowia nie zaciągnął był pożyczki. 

Dalej trzeba było poinformować się 
kto jest spadkobiercą i wreszcie — i w 
tem leżał klucz powodzenia — trzeba 
było umieć naśladować podpis umierają* 
cego. 

Reszta szła jak z płatka. Na drugi 
dzień po śmierci upatrzonego fikcyjnego 
dłużnika zjawia} się p. W-man u spad
kobierców i wraz z kondolencjami skła
dał maleńki weksel. 

Podpis na wekslu by? płodem znajo* 
mości charakteru... pisma ludzkiego 
przez p. W. Suma zaś na wekslu i jej wy 
sokość była płodem znajomości charak
teru... ludzkiego przez p. W. 

Zazwyczaj spadkobiercy płaciK na* 
tychmiast. Nieboszczyk wywracał sią w 
trumnie to że żaden z nich nie połamał 
p, W. kości, niechaj posłuży za dowód 
biegłości lekarzy paryskich w ocenia
niu stanu zgonu. 

Tak żył p. I. W-man; żył dostatnio 
już nie w skromnym hoteliku na bulwa
rach przez cały rok ubiegły. 

Niedawno powinęła mu się noga, o 
czem doniosły pisma. 

Cóż robić, krew nie woda, a Łódź tei 
nie woda znowu... 

Trzeba się było zainteresować bliżej 
p. I. W. 

Oto wyniki mych informacji. 
W r, 1925-tym zarobi} około 100,000 

na „martwych duszach". 

I ł 
iest lepszy. 

LIESBET DILL. 

łDokończenie). 
Zegar wydzwonił dziesiątą. 
Stara kobieta zainiliła świece w sre 

brnym liefitarzu, księżniczka podniosła 
sie i obie poszły do kaplicy, jak codzien 
nie u tej porze. 

Portrety przodków w białych peru
kach i w uniformach, przybranych orde 
rami. w aksamitnych płaszczach, obra
mowanych gronostajami, pudrowane 
damy, w jedwabnych, dekoltowagych 
•akniach, z łabędziem! szyjami — oto-
v.oacini — sznurami pereł — patrzyły 
.u księżniczkę. 

Wydawało się, że na tych twarzach 
oświeconych migoczącym płomieniem 
; wioc. igra uśmiech. 

Tylko malowane zmarłe dzieci w ma 
icj galerii obok kaplicy, ci chłopcy w. że 
iaznych zbrojach, te dzieci w śmiertel
nych koszulach z różą w ręku, pięciu 
letnie damy w srebrzystych krynoli
nach, — patrzyły na nią. pustemi; smut-
i.emi, ciemnemi oczami.... tak rozumnie 
tak poważnie, tak — bez nadziei. 

W malej kaplicy było strasznie zim-
tio, wieczna lampka paliła się przed oł
tarzem. 

Księżniczka uklękła na aksamitnym 

klęczniku, ukryła twarz w dłoniach i 
modliła się długo... myśli jej płynęły 
szybko, ręce parzyły... cała zaś drżała 
febrycznie. 

Głos z dali obudził znów wszystko 
to, co prawic usnęło po długich, gorz
kich latrvch, po wielu przepłakanych no 
cach... zgaszone nadzieje ożywiły się. 

Kiedy?... kiedy..:?! 
Wiatr walił wściekle w ściany kapli 

cy. światło gięło się i migotało, z ciem 
nego kąta kaplicy patrzyła współczują
ca Matka Boża — na rozmodloną kobie 
tę. 

Jakiś prómyczek oświetlił twarz ko 
biety, podnoszącej się z klęcznika, wi
dać było w jej obliczu silne postanowić 
nie i moc wykonania tym razem swego 
zamiaru.... 

Ale niestety. 
Dziś nic można, a jutro również nie. 
Żądała powozu, odmawiano... 
Wuj spytał ją z niewinną miną. co 

ważnego ma tak nafcie do załatwienia 
w mieście? I gdy uparcie milczała, do
dał: 

— A ta zamiejscowa rozmowa, wazo 
raj wieczorem? Należy być ostrożną. 

Czekała... drżąc z niecierpliwości... 
v'v niedzielę niema pociągu. 

— Chodź, chodź! - krzyczały jakieś 
głosy, i dziki wiatr waiił w mocne 
drzwi zamczyska, jakby chciał o two
rzyć żelazne zasuwy. Cały Dark ookry 

wały połamane gałęzie.... widok był 
smutny i martwy. 

W końcu dostała powóz, który za
wiózł ją w dół, przez las — na dworzec 

Około południa przybyła do miasta. 
Wzięła powóz i pojechała do hotelu... 

W rękach, trzymała olbrzymi pęk róż 
ostatnie tegoroczne róże z parku. Była 
bardzo niespokojna, całą noc nie spała... 

W Park - hotelu nikt nic o nim nie 
wiedział. Zawołano portjera. Ten opo
wiedział, że ów pan został przedwczo
raj w nocy przetransportowany do szpi 
tala. Nagła operacja była konieczna.... 
tyle tylko wic, nic więcej.... 

Szpital znajdował się za miastem, po 
wóz skakał po złym bruku, a w rękach 
księżniczki drżały róże... 

W szpitalu przyjęła ją naczelniczka 
bardzo poważnie... 

1 jeszcze nie zdążyła powiedzieć, ani 
słowa, gdy księżniczka wiedziała wszy 
stko.... jego już niema... 

— Naklo nastąpiły bóle, w nocy zwo 
łano lekarzy, sprowadzono go autem do 
szpitala; tej samej nocy był operowany 
operacja przeszła szczęśliwie, lecz ser
ce nie wytrzymało.... 

Wybiła dziewiąta. 
1 zdawało się, że on wie, że umrze 

MowM wci-ĄŻ o lem, że chciałby żyć je
szcze jeden dzień..], zdawało się, że na 
cos czeka... był bardzo niespokojny... 

— Czy mogę go zobaczyć? 

Zaprowadzono ją na górę, potem 
przez długie, zimne, ciche korytarze — 
do pokoju, w którym leżał zmarły.-

Obie kobiety milczały. 
Księżniczka podeszła bliżej, podnio

sła białą zasłonę i spojrzała jeszcze raz 
w cichą twarz jedynego ' mężczyzny, 
którego kochała. 

Nie płakała". Stała całkiem złamana, 
skamieniała i patrzała na zmarłego. Na 
stępnie nachyliła się, włożyła mu cudna 
róże w ręce — i oddaliła się. 

Na dworze padał deszcz... 
Gdy wieczorem przybyła do zamku, 

burza przeszła, dokoła panował spokój. 
W pokoiku na wieży, płonął ogień na 

kominku, ładnie nakryty stolik czekał 
na panią obok kominka, kot podniósł się 
aby ją przywitać, pokojowa zaciągała 
niebieskie, jedwabne sztory.... 

Na stoliku błyszczał telefon... jedyne, 
połączenie ze światem.... 

Na dworze było cichutko, nie sły
chać było wichru, ani żadnych głosów 
z dali.... 

Wybiła dziesiąta. 
Pokojowa zapaliła świcpe w lichta

rzu i obie poszły przez wysokie, zimne 
ciche korytarze do kaplicy, jak codzień 
o tt.i godzinie. 

Że złoconych ram patrzały na księż 
uiczkę oczy przodków... którzy już się 
nie uśmiechali.... A z podziemi brzmiały i 
skarci, jakby gdzieś z oddali. 
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Dyrektor G i i w c 
w Łodzi . 

Pragnie on zbadać roz
miary kryzvsu w naszem 

mieście. 
Dzisiaj) przyjeżdża do ł-odzi dyrektor 

depar^męntu handlowego w minister
stwie przemysłu i handlu p. Oliwie, by
ły radca handlowy poselstwa polskiego 
w Waszyncłonie, a następnie charge 
d'affalres tego poselstwa. 

Dyrektor Gliwic pragnie na miejscu 
w rozmowacli z przedstawicielami prze 
mysłu i z wojewoda Darowskim przeko 
nać* sic o rozmiarach kryzysu w Łodzi. 

Jak wiadomo dyrektor Gliwic Jest 
Jednym z najwybitniejszych negocjato
rów w sprawie pożyczki Dillonowsklej 
dla Polski 1 znawca amerykańskich sto
sunków gospodarczych. 

F^ARKA BOISKA = 1 z!. 
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P. R u b a s z k e w cz ni ał p r z y i a d ó ł , k tórym wypłacał tyle, ile che eh 
Z P R O S Z K Ó W i pigułek wybudował piękną willę 

pod Warszawą. 

Do premjera Skrzyń
skiego 

wyjeżdża dziś delegacja 
bezrobotnych. 

, W dniu dzisiejszym, przed połudn. 
wyjeżdża delegacja bezrobotnych robot 
ńików sezonowych brukarskich i kana
lizacyjnych do Warszawy. 

Delegacja uda się do klubów posel-
skihc. a następnie z posłami do premje
ra. p. Skrzyńskiego, któremu złoży me
moriał w sprawie uruchomienia robńt 
sezonowych w r. b. oraz zniesienia kate 
gorji robotników niestałych i by ci zo
stali ubezpieczeni w r. b. na wypadek 
bezrobocia. 

Dalej delegacja zażąda od premjera, 
by przy rozpoczęciu robót sezonowych 
wszyscy prywatni przedsiębiorcy ubez 
picczalj swych robotników na wypadek 
bezrobocia. Do delegacji łódzkiej doła-
czyil się również delegaci Rudy Pabia
nickiej i Aleksandrowa, (p) 

Wycofane złotówki 
będą przyjmowane przez 
kasy państwowe do 30-go 

września r.b. 
Między publicznością, a kupcami w 

naszem mieście wynikają często nie poro 

Niejednokrotnie się zdarza, że w ap
tekach kasy chorych niemo tego, lub 
innego, przepisanego przez lekarzy środ 
ka, to też recepty takie po ostemplo
waniu 

odsyła się do aptek prywatnych. 
Bardzo często dzieje się to samo na 

specjalne żądanie pacjenta, zamieszka
łego w pobliżu jakiejś prywatnej apteki. 

Apteki prywatne wszystkie takie re 
ccply honorowały, zaś co miesiąc nad
syłały zarządowi kasy rachunki do ure 
gulowania. 

Dla kontroli tych rachunków, czyli 
tak ztyancj retaksacji, powołano kilku 
farmaceutów, 

z niejakim panem Rubaszklewlczem 
na czele, 

zadaniem których było sprawdzanie, 
czy rachunki aptek prywatnych obli
czane są na podstawie obowiązujących 
u nas cen, zatwierdzonych przez mini
sterstwo spraw wewnętrznych (depar
tament zdrowia publicznego). 

Od dłuższego już czasu, kierownic
two kasy chorych zwróciło uwagę na 

nieprawidłowe załatwianie tych ra
chunków w dziale retaksacji. 

Natychmiast zarządziło dochodze
nie, którcm kierował osobiście wicedy
rektor kasy chorych, p. Szuster. 

Dochodzenie to ustaliło, że kierow
nik działu retaksacji, 
Rut: cżkiewlcz dopuszcza! się systeaia 

tycznych nadużyć. 
Szczegóły tego przestępstwa są na

stępujące: 
1) Rubaszklewlcz miał klika nprzy-

w!le)owańych aotek. którym liczył wyż 
sze stawki za recepty. 

2) rachunki markowe z roku 1923 
waloryzował według własnego widzi
misie, niejednokrotnie licząc markę za 
złoty; 

3^ rachunki z roku 1922 I 1923 Uczył 
według obecnych stawek. 

Wobec takich niezbitych dowodów 
winy, dyr. Szuster zawiesił Rubasz-
kiewicza w czynnościach i 

przesłał sprawę do urzędu prokura
torskiego. 

Pozatem wyłoniono specjalną komi
sję, celem ustalenia wysokości, popeł
nionych przez Rubaszkicwicza nad
użyć. 

Ponieważ nadużycia te dotyczą lat 
1922 i 23, komisja będzie miała bardzo 
utrudnione zadanie z tego względu, że 
będzie musiała sprawdzać kilkadzie

siąt tysięcy recept. 
Jak się dowiadujemy od osób, do

brze poinformowanych, Rubaszkiewicz 
żył ponad stan. 

Z niewielkiej stosunkowo pensji nie 
mógłby pozwolić sobie na luksusowe 
urządzenie mieszkania i wystawne 
życic. 

Pozatem, 
wybudował on sobie pod Warszawa 

willę, 
której budowa pochłonęła kolosalne 
sumy. 

Sprawa ta przyjmuje rozmiary bat 
dzo duże i świadczy tylko o niezarad
ności zarządu kasy, który dotychczas 
nie wpadł na trop tak wielkich sprze
niewierzeń. 

zumienia na tle odmowy przyjmowania ' r o w n o k o n f e r e n c j c , odbyte z premjerem 

itowy 
władze skarbowe wyjaśniają, że ban 
knoty te będą wymieniane do dnia 30-go 
września r. przez wszystkie kasy pań
stwowe i oddziały Banku Polskiego. 
Przyjmowanie nałomiast ich w obiegu 
prywatnym nie obowiązuje. p. 

I 

rodzenia, jak i następne konferencje w 
Warszawie, odbyte z ministrem skarbu 
Zdziechowskim i ministrem przemysłu 
1 handlu Osieckim, 
nie dały żadnego pozytywnego wyniku 
że związek przemysłu ani w jednym, 
ani w drugim wypadku nie określił Jas-

j uo postulatów fbo posti:la»u przyśpieszę 
— „Annetko, Annuś, droga moja An nia wydania zamówień wojskowych za 

netko, czemu r..;c nie mówisz, czy mnie, Postulat programowy uważać niCpoćob 
nie kochasz?!. j n a ' Przyp. redakcji) 1 w swych oświad 

— „Kocham... Kocham ale w czenlach nie wy szedł, poza granice ogól 
mil 'ści bywają łakle chwile, kiedy nie 
ma czasu na rozmowę.. 

Tezy „ll. Republiki" zwyciążaią. 
— — . o : — — 

i m i i i i i g 
wystosował p. wojewoda Darowski 

domagając się konkretne! i jasne] odpowiedzi. 
Jak się „II. Republika*4 dowiaduje, p. by nic zwrócić uwagi, że „II. Republika' 

wojewoda Darowski wystosował list!od szeregu miesięcy, przy każdej nada-
do prezesa związku przemysłu włókien' rzajacej się sposobności, głośno woła I 

-domaga się tego samego — 1 
piętnowała I piętnuje bierne stanowisko 

przemysłu wobec tak palących zaga
dnień, 

stanowisko, które w rezultacie zaciem
nia prawdziwy obraz sytuacji przed rzą 
dem 1 utrudnia rozpoczęcie naprawy. 

Miejmy nadzieję, że krok p, wojewo 
dy stanie się punktem zwrotnym w do
tychczasowej polityce naszych sfer 
przemysłowych, zmuszając je do wy
raźnego stawiania kwestii i wejrzenia 
w własue niedomagania. 

niczego w państwie polsklem, dr. Bie-
dermana, w którym wskazuje na zastra 
szający wzrost bezrobocia w okręgu 
łódzkim i w Lodzi samej I domaga się 
kategorycznie 
ścisłego i Jasnego wyjaśnienia istnieją

cej sytuacji. 
Pan wojewoda wskazuje na to, że za 

Zorientowali się 
nareszcie! 

P o s i e d z e n i e r a d y m i e j s k i e j 
w s p r a w i e b e z r o b o c i a . 

Na pierwszem w tym roku posiedze
niu rady miejskiej, któro wyznaczone 
zostało na czwartek, 28 b. m., omówio
ny zostanie cały szereg spraw związa
nych z akcją pomocy dla bezrobotnych 
w Łodzi, a to w związku z wzmagają
cym się kryzysem. W sprawie tej zgło
szone zostały rezolucje i wnioski nagłe 
przez frakcje radzieckie, w których 
wnioskodawcy domagają się ustalenia 
planu akcji pomocy dla bezrobotnych. 

1 milion 400 (ys. złotych 
wyniosą wydatki miasta 

w lutym. 
Na ostatniem posiedzeniu komisji 

skarbowo-budżetowej zakończona zosta 
la całkowicie dyskusja nad budżetem 
wydz. oświaty i kultury oraz wydz. go
spodarczego. Na tem posiedzeniu rów
nież przyjęte zostało prowizorium bud-
eżtowe na m. luty w wysokości ustalo
nej na m. styczeń — 1 milj. 400 tys. zl. 

Kelnerzy nie chcą napiwków 
i gotowi są bronić swei godności ludzkiej wszelkiemi 

środkami. 
J-ak już donosiliśmy, restauratorzy | cboćby miało dojść do strejku we wszy-

ników i dobrze" wszystkim znanych na- j } o J w ; v * dniem onejdajszym,' zmienili ,wa sttócb resłaura^acb i cukierniach Wy
cinki pracy kelnerów, przywracając ha-\ jaśnienie to wywota'o wię*szą dyskusje. rzeka ń. 

W konkluzji swego pisma p. wojewo 
da żąda konkretnej odpowiadzl pisem
nej lub ustnej na i i r stępujące zagadnie
nia: 

1) wstrzymanie dalszego wzrostu 
bezrobocia w przemyśle włókienniczym 

2) wzmożenie produkcji drogą roz
woju eksportu 

3) zatrudnienie przynajmniej częścio 
we istniejącej już crmji bezrobotnych 

niebne napiwki, zamiast poprzedn'ch podczas której pp.. S/czerknwski i Da-
preesntów. nielewicz potępiali zarządzenie rcuaura 

Uchwala La spotkała się ze sprzeni- torów jako niezgodne z prawem wolne-
wera kelnerów, którzy zwócili ^ę do o- co człowieka. 
kresowej komisji związków zawodo- Po dłuższej dyskusii uchwalono wy-
wy cli o interwencję 's iać delegację do wojew Jv zas poseł 

W związku z teai ^iS\ła się w dniu| Szczerkowski poruszy 'ę sprawę u rzą-

u d r f e l a (eUcU 
gry fortep anowej. 

GDAŃSKA ' 43.. 

Jości. 

wczorajszym wspólna konferetirn mię-
dz\ przedstawicielami okręgowej ko-
BiUji w osobach p p : po*}-. Sitzarkow-
skiego p. Kałużyńskie'!''1 i "p D <nielewi 
CŁ/.. 7 AjeletfatąjBij związku gasłroiKimićz-

W stosunku do tych zagadnień prze n o — hotelowego, 
mysł WIELKI powir.bn wyraźnlo się usto' Przedstawicie- ke!n?rów wskazywa 
SUllbować l £ ż e dotychczasowa 'I3.i-.wa ?c"j zwiaś -

OWLIĆ warunki, na Jrkich byłoby r v * U u r A C * < o s l a , a w y p 0 W l c 

ntoniwc pcmy/hio Ich rozwiązywanie.! Vf końcu ielegaci ^wi.dczyll. że 
INIe mpżemy pooifnąt. SPOSOOnOSCl, • nie zgadza sią n.i narr.uc c n e warunki, P S I leps/y. 

du w Warszawie, a o ile dojdzie do slrej 
ku, to okręgowa komism związków za
wodowych poprze go w całej rozciąg-

możhwe, ale 

http://'I3.i-.wa
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K i n o - T e a t r C A S I N O 
WT* Kto n i e w i d z i a ł ( e s z c z e , m u s i z o b a c z y ć — najwspanialszy film z życia wielkomiejskich donżuanow p. Ł f • 

CZY WARTO KOCHAĆ? 
N a j p i ę k n i e j s z e k o b i e t y ś w i a t a Wirująca p i r a m i d a n a j ś l l c z n i e j s z y c h t a n c e r e k 

występują w tym fascynującym ebruje. pełnym wwuaza- _ J e B t jednym * wlało pomyslowy.b Weków reżyserskeb 
jących momentowi 

Cogata wystawa obrazu, cudowna zdjęcia z Nitry. 
Moote-Cails i Rrriery — wzbudzała szczery zachwyt 

wśród publiczności. 

PONADTO Część Artystyczna: PONADTO 

W y s t ę p y 
f e n o m e n a l 

n e ! pary 
t a n e c z n e j 

o r a z 
z n a n e g o 

r e c y t a t o r a 

I . Kat i grzesznica — (muz. Rachmaninowa) wyk. 1] PlllllUZin i Flllb Pltlill 
n. Aktualne piosenki i satyra — odśpiewa Benedykt Hertz 
H i - Zemsta Cowboy'a — (muz. Pucciniego) wyk. Feliks Parnell 
w.Mowa posła Wierciołka przeciw nagości — wypowie Benedykt Hertz 
V . Kocha-nie kocha — (muz. Chopina) wyk. fl|| PawIlSZCZewa i Hlb IIHIlL. 
P o c z . o g o d z . 4 . 3 0 . Od 4.30—5.30 n a s e a n s k i n e m a t o 7 J> «fl 

graf i czny c e n a w s z y s t k i c h m i e j s c • • « 
O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a p o d dyr. L. KANTORA. 

S a l a o g r z e w a n a . 

Pracownicy gazowni 
uchwalili jednogodzinny 

strejk protestacyjny. 
W ubiegłym tygodniu odbyła się kon fcrencja przedstawicieli dyr. gazowni, prezydjum magistratu 1 związków pracowniczych. Na konferencji tej reprezen tanci dyr. gazowni zapowiedzieli zredukowanie w najbliższym czasie 29-ciu pracowników, a to ze względu na ciężki stan finansowy Instytucji. 
Sprawa ta nie została dotąd uzgodniona, pomiędzy związkami pracowniczymi: P . Z. Z. oraz zw. klasowym. Ze strony P. Z. Z. wysunięte zostało żądanie, aby pomiędzy zredukowanymi pracownikami, znalazła się potowa członków zw. klas. Ze swej strony związek ten nie zgodził się na to. 
Pomimo tych różnic zasadniczych, dyrekcja gazowni ustaliła już listę 29-iu zredukowanych 1 w najbliższym czasie opuszcza oni swe stanowiska. 

M 
Jak się. w ostatniej chwili dowiadujemy, zarząd związku pracowników miejskich i zakładów użyteczności publi cznej Z. Z. P., postanowił na znak protestu zarządzić w piątek, 23 b. m. I-o godzinny strejk. 

D z i ś i dni n a s t ę p n y c h ! 
Mottoi .Zycie ludzkości Jest tańcem 

wokół złotego cielca". 

Najulubieńsza artystKa 
filmowa 

y 
wraz i najwybitniejszymi artystami 

Rieman, Runicz 
i SteinrucK 

w 8-io ak'owym wspaniałym dramacie 
o szczęściu, złocie i szubienicy p. U 

1f 
O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a p o d 

k i e r . p , S . B a j g e l m a n a . 

Echa magistrackiej tranzakcju 

i i elektrowni 
P o z a k o ń c z e n i u t ych p r a c z o s t a n i e d o p i e r o 

u s t a l o n a w ł a ś c i w a o p ł a t a s t e m p l o w a 
o d a k t u s p r z e d a ż y . 

Oddział prasowy magistratu komunikuje: W uzupełnieniu wiadomości o zarządzeniach urzędu skarbowego w sprawie obliczenia opłaty stemplowej od aktu sprzedaży elektrowni, wyjaśnić należy, iż następnego dnia po sporządzeniu wy mienlonego aktu, t. j. dnia 24 października r. ub., st radca prokuratorii generał nej, p, Werner, działający przy sporządzaniu aktu w imieniu skarbu państwa, zakomunikował władzom skarbowym wysokość 1 sposób obliczenia opłat stem płowych. Na tej zasadzie, zgodnie zresztą z normalną w takich wypadkach procedu 
ra. urząd skarbowy wszczął kroki w 
celu ustalenia, czy opłata stemplowa, 
przypadająca od wymienionego aktu na 
rzecz skarbu, została prawidłowo obli
czona. Z powyższego wynika, że wszelkie wiadomości o jakiemkolwiek „działaniu na szkodę skarbu" są pozbawione podstaw. Wszelkie wątpliwości, co do sposobu obliczenia opłat, jak i co do wartości szacunkowej przewłaszczonych obiektów, zostaną w należyty sposób roz
strzygnięte przez władze miarodajne, 
po clokładnem zbadaniu sprawy. 

Podkreślić także należy, że akcja u-rzędu skarbowego, zapoczątkowana jak wspomnieliśmy w dniu 24 października r. ub., nic znajduje się w żadnym związku ze sprawą sądową z dnia 18 grudnia r. ub., Jak również z wystąpieniem p. sędziego Korwin-Korotkiewicza 
Wreszcie wobec ponownych zarzutów pod adresem magistratu z powodu rzekomych strat, jakie poniosło miasto naskutek nlepobranla 2 proc. podatku komunalnego od przewłaszczenia stwier dzić należy, iż zgodnie z umową pomiędzy miastem a towarzystwem elektry-cznem w Łodzi, zatwierdzoną przez radę miejską w dniu 30 października 1924 roku — towarzystwo zwolnione zostało od opłat na rzecz gminy za przepisanie tytułu własności. 
Urząd skarbowy natomiast komunikuje, że utworzona została specjalna ko misja szacunkowa, która dokonała oględzin majątku na miejscu. Równocześnie buchalterzy izby skarbowej zajęli się sprawdzaniem bilansów elektrowni. 
Prace te jednak wymagają dłuższego czasu 1 dopiero po zakończeniu Ich „zostanie obliczona należna opłata stem płowa". 

, MUZYKA i SZTUKA. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w czwartek, po raz drugi wspaniały 
dramat historyczny Bernarda Shaw „Święta 
Joanna" z Marją Malicka, porywająco odtwa. 
rzająca postać tytułowa, bohaterskiej dziewczy
ny pastuszej. 

Na dzisiejsze przedstawienie dużo biletów 
sprzedano już uprzednio w kasie zamawiań. — 
W dalszym ciągu kasa sprzedaje dziś na trze
cie, sobotnie przedstawienie „Świętej Joanny". 

Jutro, w płatek, P O raz dziesiąty, czarujący, 
wjosnlany „Świt, dzień 1 noc" w idealnem wy
konaniu Marji Malickiej 1 Aleksandra Węgierko. 
Świetna para artystyczna raz jeszcze ukaże się 
w tej przemiłej sztuce we Środę nadchodzącą. 

TEATR POPULARNY-
Dziś, w czwartek I jutro, w piątek, o godz. 

8.15 wlecz- po cenach najniższych „Krzyżacy", 
historyczny dramat w 8 obrazach z powieści 11. 
Sienkiewicza. 

Przedstawienie „Krzyżaków" dla młodzieży 
szkolnej po cenach najniższych, odbędzie sic w 
sobotę, o godz. 4 popol Wubec nadzwyczajne
go powodzenia, jakiem cieszą sic „Krzyżacy", 
dyrekcja teatru postanowiła odłożyć zapowie
dzianą na sobotę prcmjere krotochwlll p. t. „Jar 
mark małżeński" do przyszłego \ tygodnla-

DZISIEJSZY WYSTĘP CHÓRU 
UKRAIŃSKIEGO. 

Dziś, w czwartek, o godz. 830 wlecz, odbę
dzie się w PllharmonJI pierwszy gościnny w y . 
stęp ukraińskiego chóru pod dyrekcja świetnego 
kapelmistrza Dymitra Kotko. W koncercie bie
rze udział około 50-ciu osób (kobiet I męż
czyzn). Sprzedaż biletów raźno postępuje, gdyż 
jak podaliśmy zainteresowanie koncertem Jest 
olbrzymie, a ceny biletów bardzo przystępne, u 
mianowicie od 1 zl. do S zt. 

Jutro, w piątek drugi i ostatni gościnny wy
stęp-

Z MIEJSKIEJ GALER.fi SZTUKI. 
Obrazy p. Wilhelma Wachtla, Ilustrowane 

żywem słowem w sobotę, i. i- W b. »•... o godzi
nie 8-ej wlecz., dadzą możność wgłębienia się w 
twórczość artysty, który przeniesie słuchaczy 
w egzotyczne krainy Wschodu. 

W niedzielę, o godz- 8-ej wieczorem, znany 
krytyk literacki, dr. Wilhelm Eallek. mówić bę
dzie o Joannie d'Arc, oraz skreśli ciekawie syl
wetkę autora — Bernarda Shav'a. Zapoznanie 
ze sztuka, którą obecnie wystawia Teatr Miej
ski w Lodzi — pogłębi l rozjaśni wiele zawar
tych w nici problemów. 

Aby dać możność usłyszenia odczytów Jak-
naiszerszym warstwom publiczności, dyrekcja 

Zamknięcie wystawy hi* 
gienicznej. 

Zamknięcie wystawy higienicznej nastąpi ostatecznie w niedzielę, dnia 24, a zatem są to ostatnie kilka dni, kiedy można jeszcze wystawę zwiedzić. Termin zamknięcia nie będzie przedłużony. Komitet wystawowy urządza odczyty: dziś, czwartek o g. 8 w. dr. H. Róża-ner p. t. Znaczenie wychowania i propagandy-w walce z chorobami wenery-cznemi; jutro, w piątek, dr. J. Eichner—• p. t. Kraina bez chorób. 

KONPbETNA KABINA 
KINEMATOGRAFICZNA 

Aparat B- ci PA THE Paris, model 3. 
stół żelazny rozsuwany, zwijaczka, 
motor elektryczny, transformator, opor
nik. 10 szpul do iilmów, tablica roz
dzielcza i t. d okazyjni* do sprzedania 

Wiadomość: Plac Wolności 2 
Fr. Michalski. 

L e K a r z - d e n t y s t a 

ILITIII.I. 
8fi przeprowadził' się na ul, §1 

)) PIOTRKOWSKĄ 43 ff 

—. Często kobieta, która traci swój 
urok w dzień, potrafi go odzyskać w no
cy..." 

I 
miejskiej galerjl sztuki zniżyła ceny biletów na 
odczyty. Bilet wejścia na odczyty od 1 zt. — 
1 zł. 50 gr. 

Przedsprzedaż w firmie „M- Berman" — 
Piotrkowska 53, oraz w kasie miejskiej galerjl 
sztuki. 

a i 
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„TT T T S T R O W A N A TłFPTTRT TKA* Sir. f. 
Plany już są gotowe! 

Trzeba tylko zacząć 
budować. 

Sprawa budowy w Łodzi grnachu są 
du okręgowego niejednokrotnie już znaj 
dywała oddźwięk na famach „II. Repu
bliki". 

Jak wiadomo sąd okręgowy mieści 
sie obecnie w gmachu byłej średniej 
szkoły przemysjowej. 

Szkoła ta ma w naszem mieście ko
losalne znaczenie. Jesteśmy miastem na 
Wskroś przemysłowem, a młodzież ży
jąca w takiem środowisku z natury rze
czy czuje pociąg do tego co ją otacza. 

To też nic dziwnego, że w okresie 
przedwojennym liczba uczniów w szkole 
przemysłowej była dość znaczna. 

Szkoła ta posiadała cały szereg wy
działów z rozmaitych gałęzi przemysłu. 
Ze wszystkich wydziałów pozostał tyl
ko jeden, a mianowicie wydział włókien 
niczy, który tworzy obecnie oddzielną 
szkołę: państwową szkołę włókienni-

• ku'tlkiem zajęcia gmachu przez sed 
oi m fowy ten potężny przybytek wie
dzy mieści się w ciasnym budynku, nie 
odpowiadającym wymogom techniki no
woczesnej. 

Łatwo z tego wywnioskować, że taki 
stan rzeczy poważnie tamuje rozwój 
nauki zawodowej, do której ostatnio da
ty lwia część społeczeństwa. 

Budowa gmachu sądu okręgowego 
stała się nieodpartą koniecznością 
chwili. 

Władze centralne oddawną. już zaję
ły się tą'sprawą, lecz dotychczas do bu
dowy nie przystąpiono, a to z powodu 
braku odoowiednich kredytów. 

Przy obecnych tendencjach oszczęd
nościach trudno określić kiedy otrzyma 
rriy takie kredyty, lecz z drugiej strony 
Warunki każą przypuszczać, że jest to 
kwestią najbliższej przyszłości. 

Prezes łódzkiego sądu ' okręgowego 
p. Kamieński, do którego jjwrócilrśmy 
się z prośbą o informacje, oświadczył 
nam, że sprawa budowy sądu posuwa 
się w dość szybkiem tempie naprzód. 

Międzyministerialna komisja w War 
śzawie przy rozpatrywaniu projektów na 
budowę gmachu sąau w Łodzi, przyjęła 
projekt opracowany łącznie przez dwuch 
łódzkich inżynierów pp.: Stawińskiego i 
Kaibana. 

Na posiedzeniu w ministerstwie ro
bót publicznych, w którym wzięli rów
nież udział prezes Kamieński i Inż. Sta
wiński 
*ostał już ostatecznie przyjęty projekt 

budowy. 
Istnieje przypuszczenie, że. minister-

Mwo robót publicznych, mając na, wzglę 
dzie zatrudnienie bezrobotnych, przysłą 

i do budowy gmachu sądu jeszcze w ro 
u bieżącym. 

T e g o t y l k o u n a s b r a k ! 

Jak domek z kart 
może się rozpaść ugoda zawarta między lekarzami a kasą chorymi; 
Przyczyni s ię do tego kandydatura dr. Szajkowskie-

go na s tanowisko dyrektora kasy. 
We wtorek, dnia 19 b. ni. odbyło sfę 

posiedzenie zarządu kasv chorvch. 
Przed przystąpień ie?n do rozpatry

wania poszczególnych ounktów porzad 
ku dziennego odczytano hst zw'azku 
lekarzy w sprawie ewentualnego unvo 
łania na stanowisko dyrektora kasy 
chorych w Łodzi 
d-ra Szajkowskiego. byłego komisarsa 

kasy chorych w Białymstoku. 
Sprawa ewentualnego powołania dr 

Szajkowskiego ua naczelne stanow ; sko 
w łódzkiej kasie chorvch. jest tak pier
wszorzędnej wagi. 'iależv jej po
świecić nieco więcej iniejsca. 

Żeby dokładniej zrozumieć wystą
pienie związku lekarry przeciwko te
mu panu. musimy .ste cofnąć nieco VŁ 
przeszłość, t. j . do czasu kiedy dr. Szaj 
kowskl był komisarzem kasy chorych 
w Białymstoku. 

Cała ieeo działalność na tem stano
wisku, była 
Jednym pasmem zatargów, dochodzeń 

i procesów. 
Stosunki te zwróciły wreszcie uwa

gę posłów tamtejszego okręgu, którzy 
sprawę tę poruszali na plenum sejmu. 

W tym czasie prasa białos łocka. 
bez różnicy kierunku i odcieni, prowa

dziła ostra kampanię przeciwko dr. Szaj 
kowskiemu. 

Głosy prasy i posłów skłoniły srjm 
do wyłonienia 

specjalne] komlsii śledcze), 
celem której, było zbadanie postępowa
nia dr. Szajkowskiego. 

W związku z tem dr. Szajkowskl 
wytoczył redaktorowi ..Dziennika Bia
łostockiego" sprawę o znieważenie i 
obrazę w druku t j . z artkułu 533 k. k. 

Sprawa ta wzbudziła w swoim cza 
sie Istną sensację. 

Do rozprawy wezwano 50 świad
ków. 

Po stronie d-ra Szajkowskiego sta
wali adwokaci tej miary, co llrtingcr 
(syn). Nowodworski itd. 

Rozprawa trwała 2 dni, noczem 
sad uwolnił redaktora „Dziennika Bia

łostockiego" od winy I tory. 
Wobec powyższych danych zupeł

nie zrozumiałem jest postępowanie 
związku lekarzy, który nadesłał oficjal
ny list z prośbą, 
by zarząd kasy chorych, poważnie za
stanowił sle nad ewertualnem zaakcep 
towaniem kandydatury d-ra Szajkow
skiego na dyrektor? kasy chorych w 
Lodzi, ze względu na mogące stad wy 

niknąć komplikacle. 

Niepoi zrozumienie sie 
li 

wyjaśniło. 
R o b o t n i c y S z a f b l e r a i Groh< 

m a n a b ę d ą r e j e s t r o w a n i 
w l o k a l u f a b r y k i . 

Jak ju* donosiliśmy, w związku z re 
dukcją w zakładach Scheiblera i Groh
mana wynikł konflikt między admini
stracją firmy, a zarządem funduszu ber 
robocia w sprawie lokalu na terenie fu
my dla celów rejestracyjnych. 

W związku z tem odbyła się w dniu 
Wczorajszym konferencja, w której brał 
udział p. Kuliczkowski, dyrektor Ko-
kieli i delegacja robotników. Okazało 
się, że firma źle zrozumiała fundusz bez 
robocia, który chciał uzyskać lokal dla 
rejestracji bezrobotnych nie tylko zredtt 
kowanych w tej firmie, zaś firma myśla
ła, że idzie wyłącznie o robotników tych 
zakładów. 

Po dłuższej dyskusji doszło do poro-
*umienia i w piątek rozpocznie się na 
terenie fabryki rejestracja pierwszej gru 
py robotników w ilości 800, do której 
to czynności firma daje swój personel, a 
następnie bezrobotni ci zostaną przy
dzieleni do poszczególnych ekspozytur, 
gdzie otrzymają zasiłki. b. 

Czyta jc ie 

Partyjna polityka magistratu 
była powodem zaprzepaszczenia robót 

kanalizacyjnych. 
P a n D a r o w s k i o ś w i a d c z a , iż p r z e c i w s t a w i 

s i ę t y m z g u b n y m m e t o d o m z całą 
s t a n o w c z o ś c i ą . 

P. wojewoda Darowski wezwał do 
siebie przedstawicieli okręgowej komisji 
związków zawodowych oraz polskich 
związków na konferencję w sprawie ro
bót publicznych projektowanych przez 
komitet obywatelski pomocy bezrobot
nym. 

Na zaproszenie przybyli do woje
wództwa z o.k.z.z. pp. Danielewicz i Ka
łużyński a z polskich związków poseł 
Michalak i p. Kazłmierczak. 

Na wstępie p. wojewoda Darowski 
przedstawił 

plan zatrudnienia bezrobotnych 
i oświadczył, że dążeniem komitetu jest 
odciążenie skarbu państwa i możliwe 
zmniejszenie bezrobocia. 

Przy sposobności p. wojewoda wska-
że prace kanalizacyjne, które w u-

bjegłym roku prowadził magistrat były 
niżej wszelkiej krytyki, nie były one pla 
nowo prowadzone, wskutek czego robo

tnicy kanalizacyjni byli rozgoryczeni a 
wszystko to miało źródło 
w partyjnej polityce obecnego magistra

tu 
nawet przy robotach publicznych. 

Obecnie p. wojewoda stara się o kre
dyty u rządu w celu kontynuowania 
prac nad budową kanalizacji, lecz 
nie dopuści do tego, by magistrat nadal 
prowadził przy tem swą zgubna polity
kę i sam obejmie pieczę nad tymi robo

tnikami 
i kierownicy robót będą urzędnikami 
województwa, a nie magistratu, gdyż za 
pieniądze państwa nie może być upra
wiane partyjnictwo przy robotach pu
blicznych. 

W dyskusji nad tą sprawą przedsta
wiciele robotników wyrazili swe prze
konanie że w tym wypadku roboty będą 
produktywniejsze i że angaźowoni do 
nich będą robotnicy bez względu na 
przekonania polityczne, b. 

III 
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P O D SUKIENKA 
Obydwa szlagiery zostaną wyKonane przez 

JANINĘ KOZŁOWSKA 
b. wodewilistkc. teatru .Nowości' i 

LUDWIKA SEMPOLINSKIEGO 
wodcwilistę i reżysera operetkowego 

TŁ't. w „CASINIE" w p 
22 oi 

Swego czasu dr. Szajkcwski zwaw, 
był ze swego 

nieetycznego postępowania wzglę
dem lekarzy Kasowych, 

t y k i 7 0 1 ' t raktował niżej wszelkiej kry. 

Znany był również z tego że wsa 
kie wystąpienia związku pracownil 

' e j f z y w kwestii dodatków i pod-
vyyżek odrzucał bez wysłuchania. 

List związku lekarzy kończy sie 
przypomnieniem, że 
zarząd łódzkie] kasy obrzucił w roku 

ubiegłym ofertę d-ra Szajkowskiego 
i choćby z tego względu nie powinien 
jej akceptować obecnie. 

Ust ten wywołał na posiedzeniu za
rządu kasy chory :h istna burzę. 

Członkowie P. P . S. i N. P . R. uwa
żali nawet, że list powyższy jest wtrą
caniem się lekarzy do kompetencji za
rządu, jest zab ie ra łem głosu bez upr 
ważnienia i proponowali, żeby 
orzelść nad nim do porządku dziennego. 

Jedynie w obronie lekarzy stanął 
radny Millman, który przypomniał, ile 
wysiłków kosztowało zawarcie umowy 
głównej z lekarzami i ostrzegał, że 
powołanie d-ra Szajkowskiego na sta
nowisko dyrektora może mieć zgubne 
skutki, choćby ze względu na Jego trak 

towanle pracowników kasy. 
— Lekarze są obecnie b a ^ z o przy

chylnie względem kasy chorych uspo
sobieni — mówił r. Millman. — Są Je
dnostki, które może postępują nieco 
nielojalnie, ale reszta bezwzględnie jest 
życzliwie dla tej Instytucji usposobiona-

— Jeśli oni są w stosunku do nas 
lojalni, my, musimy im również iść na 
rekę. 

Następnie r. Millman przytoczył 
fakty, że 
dr. Szajkowskl doprowadził białostoc

ka kaso do miny. 
W głosowaniu, wszystkiemi głosa

mi przeciwko jednemu, odrzucono list 
związku lekarzy. 

Następnie, komisia rozjemcza dla le
karzy rozważała sprawę 5 lekarzy ka
sowych dr. Szajerowicza, Rzbrowicza ? 
Landaua. oskarżonych o 
nieodpowiednie zachowanie sie wzgle 

dem ubezpieczonych. 
Komisja złożona z 2 członków za* 

rządu, 2 lekarzy i „suoerarbitra" sen. 
dr. Kopcińskiego, uchwaliła 

uniewinnić wszystkich trzech. 
Przeciwko temu wystąpił ostro p. 

Kazimierczak, który żądał nowtńrncgo 
rozpatrzenia tych spraw przez zarząd. 

Wywiązała się dość ożywiona dys
kusja, przyczem wskazano p. Kazimic." 
czakowi, że na zasadzie paragrafu $0 
ustawy, w sprawach podobnych moż
na się odwoływać od postanowienia >:a 
rządu do komisji rozjemczej dl.i iek.i-
rży, czyli ta ostatnia w razie istniei.ia 
takich spraw. Jest ihstancj.i najwyższa. 

Następnie przystąpiono do rozpa
trzenia sprawy wvpł«t. 

Referował ją wicedyrektor Szusie., 
który wyjaśnił, że odbył konferencję 
ze wszystkimi pracownikami kasy cho
rych i postawił im następująca propo
zycję: 

Zarząd kasy chorych obowiązuje się 
co tydzień, po potrąceniu kosztów le
karstw wypłacić z pc:ostałych Mim 
wszystkim pracownikom bez wyjątku. 

Nie wszyscy pracownicy zgodzili 
się jednak z tą propozycja 

Po referacie głos zabrał radny Mill
man. który napiętnował dziwną polity
kę zarządu kaov\ 

Pracownicy b !uro\vI są specjalnie 
uprzywilejowani ule należy im się Do
wiem nic, podczas gdy 
lekarzom i farmaceutom należy sle oen 

sja za 2 miesiące. 
Zarząd pad spraw- tą długo się ule 

zastanawiał i prawie jedrioim^lwe po
stanowił 
dotychczasowego systemu wyołat nic 

zmieniać. W. 
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Zycie gospodarcze sianowi całość 
i nie może być biuroKratycznie podr 

od s ebie resorty. 
Na polu polityki cen należy z zado

woleniem powitać pewne celowe kroki 
p. ministra skarbu Zdziechowskiego, 

Zapowiedzi policyjnej walki z droży
zną przejęły nas wielką niechęcią, a to 
z tego prostego powodu l i nie wierzyli! 
ruy w ich celowość, gdyż zarówno logi
ka, jakoteż praktyka przemawiają prze
ciwko tego rodzaju metodom. 

Wskazywaliśmy wówczas, iż przy 
zwyżkowej tendencji dolara przemysł 
krajowy nie jest w stanie utrzymać, do
tychczasowych cen, gdyż pewne artyku 
.v techniczne są sprowadzane z zagrani
cy i muszą być kalkulowane w dolarach 
Skoro zaś one wywierają wpływ na kal 
hdację, to oczywistem jest, i i w miarę 
postępów kursu dolara musiałoby to od 
bić się na cenacb. 

Pozatem pozostawała jeszcze jedna 
(twf !i otwarta. 

Wytwórcy rozumieją, it zysk dla da
nej dziedziny powinien być stały, t, zna
czy utrzymany w złocie. Skoro zaś przy 
wzroście dolara topniał on automatycznie 
to ---ywiścłe zrekompensować go było 
można jedynie w drodze dalszej podwyi 
ki cen. 

Trudno r°te,pic to stanowisko podo
bnie jak trudno jest dać pierwszeństwo 
interesom gospodarki prywatnej czy też 
narodowej. 

Wprawdzie u nas szafuje się chętnie 
pojęciem gospodarki narodowej 1 stawia 
się rozmaite postulaty, Tem nie mniej na 
leży zakwestionować, czy prywatna jed 
nosLka gospodarcza ma rujnować swoje 
przedsiębiorstwo z tego jedynie względu 
iż rząd, który powinien być wyrazicie
lem interesów gospodarstwa narodowe
go, ujmuje je fałszywie, czy też przez 
riieudolność, lub chęć przeprowadzenia 
absurdalnych i nie mających sensu dok
tryn, podrywa egzystencję jednostki. 

Typowym przykładem takiego rządu 
by} gabinet p. Grabskiego. 

Co cn naważył, spadło aa barki naj
ważniejszego w Polsce resortu — na 
skarb państwa. 

W cstatnkn czasie byliśmy świadka
mi zwyżki cen w szeregu dziedzinach 
wytwórczości. . ' . . . > 

Trzeba przyznać, i* ze względu na 
.-i^żki stan gospodarczy kraju, ujawnia
jący się w pierwszym rzędzie w zmniej-
r-^eniu siły nabywczej szerokich mas lud 
i:ości oraz szczupłości rynku pieniężne
go, proces wzrostu cen nie przybrał do-

* ^.ychczas poważniejszych rozmiarów. 
Tem nie mniej wykazuje stały, acz-

fol wiek niezbyt wielki wzrost. 
Gdy z jednej strony chodzi o urato

wanie realności budżetu, z drugiej o za
pobieżenie wzrostowi kosztów utrzyma
nia, aby kurs stabilizacyjny dolara 
kształtował się w ten sposób. Izby otwo 
rrył pomyślniejsze warunki dla produk
cji, to oczywiści* musi być przedsię
wzięty &zereg celowych koncentrycznie 
ujętych środików, 

Jeden z ostatnich komumlkatów mi
nisterstwa slcsirbu donosi o konferencji 
p. ministra Zdzischcwskiego z przedsta 
w|owuUnj przemysłu papierniczego, fa
bryk celuzozy i cementowni. 

Przedmiotom rozmów byja kwestia 
obnażenia cen przez to dziedziny wyt* 
v/órcziośrl W najbliższym czasie rozpo
czną się rokowania z przemysłem cu
krowniczym. 

Konferencje te posiadają tę zaletę, li 
ciinistcr skarbu stara się skoncentro
wać w swoim ntfku całą politykę gospo

darczą rządu, t.j. działa w ścislem poro 
zumieniu z ministerstwem przemysłu i 
handlu i rolnictwa. 

Niezawodnie w najbliższym . czasie 
.przyciągnie do współdzielenia również 
minister skarbu stara się skoncentro-
to trudnem, ze wziględu na konieczność 
prowadzenia samodzielnej kalkulacji 
przez nasze drogi żelazne. 

Pozatem bardzo ważnym czynniik'em 
jest koordynacja poczynań z Bankiem 
polskim. 

Niejednokrotnie na tych łamach 
wskazywaliśmy, iż bardzo dużo u N A S 
grzeszy się przez T O , ii Bank polski w 
swej P O L I T Y C E kredytowej zupełnie nie uw 
•ŁGLĘDNIAŁ interesów gospodarki narodo
wej, a W Y T W A R Z A Ł abstrakcje obrony kur 
su waluty, iakgdyby to było czemś zu
pełnie odrębnem I nie Z W I Ą Z A N E R O z ca
łością organizmu gospodarczego. 

Jeśli obecnie można skonstatować u-
siłowaaia, które zarzuciły len błędny 
kierunek, to należy z tego powxlu wy
razić szczere zadowolenie. 

O fle chodzi o przemysł papierniczy, 
to zwyżka cen została .wywołana przez 
fabrykę celulozy. Obecnie rząd o ile do 
chodzą nas słuchy, zagwarantował fa
bryce celuzozy dostawę taniego drzewa 

na 

z lasów rządowych pod tym warunkiem, 
ii >t»niży cenę celuzozy, dostarczanej 
papierniom. 

W ten $;:r>sób możnaby by'o rów
nież zażądać od papierni ohniżenia cen, 
na tej podstawie, ii będą mogły nabywać 
tańszy surowiec. 

Ceny celulozy dotychczas fakturowa 
ne były w dolarach, o ile zaś rząd dostar 
rzat będzie drzewo po niezmien :onycu 
cenach złotowych, to ocrywiicic M pa-
p ;ernictwie ryzyko walutowe zmn:.c;szy 
«ię, co tem samem zagwarantuje siajość 
cen. 

Oczywiście sprawy tak nie można 
stawiać gdy chodzi o przemysł baweł
niany, który w zupełności opiera się o 
surowiec i zagraniczne środki technicz 
ne, Tem nie mniej można powiedzieć, iż 
skoordynowanie poczynań rządowych z 
ro<l)';4:ą kredytową banku emisyjnego 
mogłoby dać bardzo poważne rezultaty. 

Z tego względu należy powitać po
czynania p. ministra skarbu, który stara 
"ię nie tylko o. skoncentrovan5e rządo
wej polityki gospodarczej, ale o rozwią
zanie konkretnych zagadnień Z przed
stawicielami wytwórczości. 

Dr. Leszek Kirkien. 

mm m 
na wypadek bezrobocia 

dotyczy zakładów, zatrudniających ponad 
5 pracowników. 

Dnia 3 stycznia 1926 roku weszła w 
życic ustawa z dnią 28 października r. 
1925 z mocą obowiązującą od dnia 3-$o 
maja 1925 r., która rozciąga obowiązko 
we zabezpieczenie na wypadek bezrobo 
cia i na pracowników umysłowych, za 
których uważani są wszyscy pomocnicy 
handlowi, jak ekspedjenci, buchalterzy, 
korespondenci itp. 

Obowiązkowi zabezpieczenia nie 
podlegają ani robotnicy, ani pracownicy 
umysłowi w zakładach o mniej jak 5 pra 
cowników., " . 

Zabezpieczeniu nie podlegają ci pra 
cownicy umysłowi, których zarobek mie 
sieczny przekracza 500 złotych. 

Innym, jeżeli zarobek ich wynosi wię 
cej niż 8 złotych dziennie t.j. zł. 240. — 
miesięcznie (wożnł zł. 150. —), bierze się 
za podstawę obliczenia wkD<lłci zafear-
pieczaniowej z|. 240, — Jeżeli zaś wyno 

si mniej niż 8 złotych dziennie, oblicza 
się wkładkę od faktycznego zarobku, 

Wkładka zabezpieczeniowa wynosi 
2 i pół proc. pobieranej płacy, z czego 
1 proc, opłaca pracownik przez potrąca 
nic, dokonywane przez pracodawcę 
przy wypłacaniu zarobku, a 1 l pół proc. 
obowiązany jest płacić pracodawca z 
własnych funduszów. 

Pracodawca obowiązany jest w r a 
cać wkładkę zrbezpieereniową zn każ
dy miesiąc z doju najpóźniej do dnia 20 
następnego miesiąc do biura zarządu 
O.F.B. przy każdym państwowym urzę
dzie pośrednictwa pracy. 

W razie niewpłaesnia wkładki praco 
dawca meże być w drodze administra
cyjnej skazany na. 200—1005 ris4veh z 
zamRną na areszt do 4 tygodni. Odwo
łać się można do sądu pokoju za pośred 
nictwem władzy, która orzeczenie wyda 
la. żądając rozpatrzenia sprawy przez 
sąd. 

Sp. akc N JEitingoti i S-ka 
w y p u ś c i ł a n o w a « r » ! s ; e sUc\i 
nt* «ur*f« 4 ml l ' o««6w d o | ' r ć w 

W grudniu ubiegłego r^ktt amery
kańska centrala luteis-cj &p. ak;:. M. Ej 
tlngon i S-ka wypuściła np, eielde new-
yorską za pośrednictwem Smlt Banku. 
w Chicago'nową-$er.ic akcji na ogólną ] 
sume 4 milj! dolarów. 

Vv" cfagu dwócli rodzi': subskrypcja 
tej emisji przekroczy?V czterokrotnie 
sumo akpi). 

O b e c n i e ( c a p % l Zukł ,.ćVwy firmy 
•RcMId P i t h r ' I I ' Comp-N.r Id. W N o 
wym ,'nrku wyposl 17 milionów ftoU> 
r ó w . ' W o b e c rdr-cisłych i i i f crwac i i po
danych p r z e z n i e k t ó r o :runJki n a d 
mieniamy, ze fnri'> F.J'im:n'' uh) zamie
rzała w y p u l j c i ć *TY>nad 4 miii akcji I. ->x 
sumy p ł y n ą c e z s u b s k r y u c j l n i e '-zosttma 
u ż y t e dh\ m i e j s c o w e g o Oddziału ktcrv 
icst filją uov.'o-yorski<» firmy i iąkb ta 

.kl ale może otrzymywać kredytów & 
• własnci centrali. . 

K f o nie frłat ? 
Biuro ochrony kredytu przy stowa

rzyszeniu kupcowi m. Łodzi irisrnłpje 
nas o zawbszfrnhi wvpłit wj-isnych zo
bowiązań v/okslov-y^li przaz uacl^pują-
c? firmy j 

W Łodzii Biiłogz>rski, GetJielnłftaa 49 
W Warcza^te: ZeCehnan i Golrlbcrsj 

N-ihwkj 33. Jestto jedna z jmjwlękłzych 
w&rszawskich hurtowni włókienniczych 
i długi tci firmy sięgają w Łodzi b. zna
cznych S I T A . 

W Gstlewi*. na Pomorzu: Rctn«n Pia-
.<•• - ch i jestto rjiwciież h. zr»f.C/v.\a hurtow
nia 

Stowarzyszenie prosi członków o 
ZGFESKFTNJE swych preicr.'.;!! w nr wyż-
s/ycli sprawach. Si.owar/.yjzcn->. w d n ż a 
akcie kp.rVą przeciwko kaalę r.cż-.'czko-

stąip*tyezn« wydawanie baz pc»k.rycu 
oddanych do inkaisa frachtów. . 

W dniu wczorajszym m łódzkim 
rynku pieniężnym obracano dolarami 
po kursie 7.50 w płaceniu I 7.53 w żą-' 
danin. 

Wieczorem kurs ulejsł niezr-acznei 
zwyżce do 7.52 w płaceniu l 7.55 w żą
daniu. 

Ruch na rynku panował najzupeł
niej minimalny. 

Tenrt"ncl» wybłtijle słaba. 
Bank polski na slcfdzle urzędowej 

pokrył całkowite zapotrzebowanie. 
Łódzki oddział Banku polskiego 

przy braku podawców ofiarował za do 
lary 7.28. 

GOTÓWKA.. 
Dolary 7,30 

CZEKI. 
Londyn 35.54 — 35,50 
Nowy York 7.30 
Paryż 27,27 i- pćł 
Praga 21.61 
Szwajcarja 141,17 i Dół 
Wiedeń 102.75 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka kolejowa 116.— 122.-— 
Pożyczka dolarowa 64.50 — 63.75, i 

w złotych 470.85 — 465.375 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 43,50 . 

8 proc. 100.— 
5 proc. obi. Tow.' Kred. m. Warsza« 

wy. przedwojenne 20,15 — 20,25. w zło 
tych 30.— 31.— . 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 5,05 
Bank Zachodni 1 
Kijewski 0.09 
Ćhodorów 5.45 
Cukier 1,80 
Nobel 1,40 

• Lilpop 0.57 — 0.59. — 0,58 
Norblin 085 — 0,83 
Parowozy 0.19 
Starachowice 0.95 — 0,85 — 0,89 

Zawiercie 6,25 
Borkowski 0.60 
Ćmielów 0,25 
Elektryczność 1,45 
Gosławice 1,15 
Węgiel 1,55 — 1,53 — 1.54 
Cegielski 0,18 
Modrzejów' 2,25 
Ostrowiecki 4,20 - - 4.25 
Rudzki 0.90 — 0,S7 
Żyrardów 7 — 6,90 — 7 
Janikowscy 0 09 
Haberbusch 5,20 

NOTOWANIA ZŁOTEGO. 
Za 100 złotych: 
Londyn 36 50, 
Zurych. 72.50. 
Berlio noty większa 57 27r-57.'J9. 
Drobne 56:71-57.29. 
Wypłaty ne Warszawę 57.45—57.7* 
Na Katowice 57.35—57.65. 
Na Poznań 57,45—57.73. 
Gdańsk 71.16 —71.34. 

Wyplwly na Warszawę 71.04—71.21. 
Wiedeń czeki 97.00-, 97.50 
Banknoty 96 25--97.2Ó, 

GIEŁDY ZAORANICZNr, 
Gdańsk, 20 stycznia 

100 złotych 71.16—71.34, 
Czek na Londyn 25.20 i pó|. . 
Tolegi". wyplata na Berlin 123.3^6 — 

123.654. . 
Na Warszawę 71.04-7131. 

p a r y i / 2 0 •stvożnla.' 
Londyn IM#*. 
Nowy Jo>:k ?6.'ń3 
\W,*h 12155. 
Hiszpania 378. 
Wiochy 10S.30. 
Szw»'jccrjr. 517.50 • • 
Danja 663. 
Holandja l$73, 
Szwecja 716. 
R;mi.uav.a '11.GO 

. Wiedeń 3.78 
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T o , 
czego wyczekują z 
upragnieniem Lon
dyn, Berlin i Wiedeń! 

T o , 
co od szeregu mie
sięcy jest najsensa-
cyjniejszem widowi
skiem Ameryki i Pa
ryża !! 

Iziś wielki europejska premiera!! 
W k i n o 
t e a t r z e REDUTA P o c z ą t e k 4 . 3 0 

o s t . s e a n s o 1 0 w . 
Passe-partout i bilety ulg. nieważno 

CHARLIE CHAPLIN 
w n a j s ł y n n i e j s z y m f i l m i e ś w i a t a 

GORĄCZKA ZŁOTA 
1 0 - c i o a k t o w y m w e s o ł y m d r a m a c i e p r o d u k c j i 1 9 2 6 r . 

H O r a l a ś m i e c h u i ł e z ! ! Obra, w ł « .HYNOR^LTDLONDON. 

O b r a z , 
który od szeregu 
miesięcy jest na us
tach prasy całego 
świata!! 

Wesoły dramat i 
tragiczna koraedja! 

B | om v 

Lecznica „V1TA" 
lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 
— przy ul. P l o t r k o w s k l e l 4 5 , Tel, 47-44 — 
Przy lecznicy laboratorium bakteriologiczne na 
miejscu, gabinet fizykalnej terapji. poradnia dla 

matek, gabinet lekarsko-dcntyslyczny. 
Choroby wewnętrzne: 
Dr D a w i d o w l e z (spec. chor, płuc) 1112 1 3 U - 4 W 

Dr. t t o l s o n (spec. chor przemiany matcrjl i krwi) 
310—4x1 

Dr. K r y s z a k (spec, chor. serca) 6—7* 
Dr U r y a o n (spec. chor^oKewodu pokarmowego 

Choroby chirurgiczne: 
Dr. O o b u l a u / i c z 5M—7 środy, czwartki i piątki 
Dr. K a n t o r 6—7 sobota, poniedziałek I wtorek 
Or Kunlg 2—3"° 
Choroby kobiece i akuszerja: 
Dr. M a c z « w « k l 1 2 - 1 
Dr. P o g o r z e l s k i 5—7 
Dr. R a l t l a r - K u r l a A s b a 3—4 . . 
Dr. S z w a l c e r 10"°—ii*0 prócz sobót 1 od 4--5 

prócz czwartków 
Choroby dzieci: „ 
Dr. K a p ł a ń s k i 5 - 6 . wt. czw. ł sob 
Dr J ó z e f K o n 3 - 4 . wtor. 1 pląt 10 U*0 sob. 11-12 
Or. S a m e t - M a n d e l s o w a 4 - 5 . ooniedz, środ., 

czw.. 1 sob iO s o —łl 0 0 

Choroby skórne, weneryczne i moczonłclowe: 
Or. E k k e r t 1 2 - 2 M 

Dr Ł a q u n o w a k l 2»—3 i 5—7 
Choroby oczu' 
Or. ł a n M a r g o l i s 12—1 i 5—7 
Choroby gardła, nosa i uszu: 
Or. Ż e b r o w s k i 9 - 10 i 7—8 
Or. M a z u r ponledz środa, piątek 2"—3 M , wtorek, 

czwartek, sobota 4 — 5 W 

Choroby nerwowe: 
Or. U r b a c h 9 - 11 i 7—8 
Choroby zębów ± iamy ustne}; 

[ R o ż e n 

l ikmi- l i i ł i i t i j R,{"̂ n
erfl 

9 — n M 

l l « ° - 2 
3—5 M 

5M—8 G e r o w o w a 
Laboratorium: bakteriologlczno-cbem 
Or. Z u r k o w a k i 5—7 
Roentgen. Szczepienie ochronne przecw szkarla 
tynie. Operacie i opatrunki. Wizyty na mieście. 

S A L A F I L H A R M O N J I DZlS " JUTRO t'D" ^2"^°?tyczn'a 
, oraz I, o godz, 8.30 w.ccz 

T y l k o d w a k o n c e r t y 

CHÓRU 

UKRAIŃSKIEGO 
batutą 

Dymitra KOTKO 
W programie. Ukraińskie narodowe pleśni 
psalmy, kanty, kolendy. Ukraińskie dumki 

oraz śoiewy ludowe, 
Bilety od 1 z l . d o 5 z ł nabywać moi-
i a w kasia Filharmonii od godz. 10 i pół do 

1 i pół i od g. 3 i pół do 7-ej wiecz. 

I 
i 

r 
„DOM DZIECIĘCY" 

przy Gimnazjum 

M. H O C H S T E I N O W E J 
w Łodzi. Wólczańsku Nc 23 

Zajęcia popołudniowe pod kierownictwem 
D - r o w e J L a n g e r o w e l . 

Z a w i a d o m i e n i e . 
Niniejszym podajemy do wiaoomosci Sz. Publicz
ności, lź 1 dniem dztsiejsiym zostaie otwarty 
nowourządzony zakład fryzjerski damski I męski 

przy ul. Piotrkowskiej ib w podwórzu 
(drugie weiście z ul. Cegielnianeł 30) 

przez długoletnich pracowników firm. A. Hołodynlaka 
J ó z e f a i S t a n i s ł a w a 

oraz rnamcnrzysikę L e o k a d i e . . 
Polera e.c s><; łaskawei pamięci Sz. KMjentcll 

pozostaiemy r. poważaniem 
J ó z e f i" S a n l a l n w . 

W a l n e d l a W ł a ś c i c i e l i N i e r u c h o m o ś c i ! ! 
W czwartek d 21 r>. m o godz. 8 wiecz w lokalu 

naszego Stowarzyszenia (Piotrkowska 4i ) 
odoid 1 się 

Z e b r a n i a I n f o r m a c y j n a 
w aktaolnych dla stowarzyszonych sprawach. 

Zarząd II go Stowarzyszeniu 
Właścicieli Nieruchomości 

ii. '., 1 1 ) . 1. 

Węgiel 
w p l o m b o w a n y c h w o r K a c h 
z dostawą do mieszkań. Gwarantowa 
ny gatunek i waga. Punktualna do

stawa. 

łan Koral 
Dl. Kolejna 2 (lig SienklBwitia) lei 45-51 

Fortepian 
firmy łbach, oraz d y w a n y per
skie okazyjnie do 

s p r z e d a n i a . 
Wiadomość: Moniuszki 1 ra. 12 

telefon 4Ś4. 

i 

J 
Wszyscy mogą się uczyć! 
A n g i e l s k i e g o i F r a n c u s k i e g o . 

Oplata m eslęczna lylko zł 7 8 0 . Wykłady, metodą 
Beuttza, tozpoczną s ę 2 1 b. m. Zapisy codziennie od 

6—7 iv g i m n a z j u m , W ó l c z a ń s k a 2 3 

Lliiwlstka B. Berman Słsgerowa. 

N a j w y ż s z e c e n y ! 
r» brylanty, diamenty, perły, zlolo, 

srebro i platynę płaci 
ZAKŁAD JUBILERSKI 

M. H. L I S S A K 
P i o t r k o w s k a 6 . 

Due signori 
detiderano presiderc Inzioni delia 

lingua italians. 
Offcrle sub .Italiano* alla amrnislra-

zlone delia .Republika' 

Rowoglmoiiona wykwintna oranwiia S D X11 ii 

„ H E L E N A " 
ul. P i o t r k o w s k a 1 9 1 

pierwsza w Łodzi prowadzona pod oto 
bistym kerunkiera długoletniej kierow
niczki pracowni 

Bogusław Herse w Warszawie. 

Wjkonanitplerasuntdni. tmuinaikiwase. 
Prof. art.-malarz 

Haurycy Trębacz 
Piotrkowska 71. Howy lis ii Mm Mi 

Wyuczam w przeciągu 6-ciu 
miesięcy gruntownie ryso 

wać i malować. 
C e n a n a u k i p r z y s t ę p n a . 

Oferty z podaniem ceny i warunków 
pod lit .A. K'. 

[iiemia l Wam 
ZAWADZKA 3. 

Dziś o godz. 7 w. 
Wielki seans mistrza szachowego 
p . D. D a n i s z e w s k i e g o , 

który będzie grał jednocześnie z 23 
przeciwnikami, w tem jedną ślepą par

tię (bez patrzenia na szachownicę) 
Zapisy cin ud.-inł-J rrzvimu|e bufet. 

A d o l f i e , w r a c a j d o Ł o d z i . 
Sprawa weźmie korzystny obrót 

RACHELA. 

T n l e j B i p r i w a t i e n n l n z l a i l o 
wszelkiego rodzaju w su* 
rowym I "gotowym stanic 

I Jnnminlrtn 27 
Tel 46-08. 

S z k o ł a P l a s t y k i 
I T a u c ó w R y t m i c z n y c h 

Zesolijj lasczswikei 
Przyjmuje od Stycznia zapisy na kura 
wyzary i niższy. Opłała dla pań pra-
culących /-.r/on . dla uczenie szkół 
powszechnych .4 1 5 zł. miesięcznie. 
Dzieci przflrnówar.e od 4 lal Komolet 
gimnastyki 'higienicznej no odtłuszcze
nie (dla pań mężatek). Lekcje solowo 
pląs yki • tańca rytmicznego. Zapity 
w poniedziałki i czwartki od 6 do 9 g.. 
Gdańska 29, prawa of, I p. oraz we 
wtorki i piątki od 5 do 9 g Piotrkow
ska 84. prawa of.. I wejście, I! piętro. 

* - J l J L Ł l . l U J l » J l » X l J U ^ 



m e d . 

Południowa Ni 2. 
• elei 40-26 

Speciahst* ehorn 
skórnych went-
.ycznych Leczeń, 
światłem Lamp* 

kwarcowa 
Pizvimuie 

od 8 — 12 
i od 5 do 8 

Ur mea 

L. PnhnlA-
Choroby .kumu 

włosów wenerycJ 
ne moczonlciowi 
(leczenie swtatleit 
Lampa H u m i owi 

oromientarr • 
O N T L • • • . . > 

/.aWHtl7.K» V" 
T cielna Nr 25-38 
1'riyimuie od 9—2 

od 5—8 
Ula pań od 4—5 
Dla nań oddzielna 

pofzeKalma. 

0r . med. 

iZeliusooowa 
Akuszer ia 

chor Kobiece 
w e n e r y c z n e Ikoh i 
u s u w a n i e w ł o s ó w 

Ina twarzy e l ektro 
liza. 

Ul. 6 Sierpnia 1 
O D I D O 4-ei. 
Niezamożnym 

ustępliwa. 

V* l l l l i l 
"IPRCIAITSŁH ERTORM 
SKORNYCI. WENR-
i Y C Z N Y C I • WTOSŃV» 
GABINET UFINTGENI 
I S W I A T I O - L E C Z N I C Z I 

DLPiOUKOWSKa M 
roc B W A N D I F NCKIR 

Tel. -29-45 
Przyimuie ud 
i (WS Dla pań od 
pztelna poczekalni* 

• I D N A 

m e d 

C c c i e t n l u n * 4 3 
T e l . 4 1 - 3 2 . 

nt-um moczoetc.sw 
Lcczemi stluw.-

ii\'m siońcem wv 
>ynowem 

Przyimuie od 

od g. 9 do 11 
1 od 5 — 8. 

P R . M E D , 

O I . N O SIERPNIA 

(Benedykta) 16. 
chor. J.fórnc (wio 
sów) dróg mocł. 

i Koniec*,. 
Od 9—1. 6 - 8 

dla pań- 4 — 6 

Dr. m e d . 

Specjalista choroby 
uszu, nosa t G R O D L A 

al. H a S i e w a 3 
Tel. 19- .'3 

r^zyjmuie od 1—2 
od 5—7 Wiec*. 

813 

BATIK? 
Art. mala 'Z 

pr^yjmuie roboty 
wchód ace w zakies 
s luki stosowanej 
(b*ttk na tedwahiu 
•••drzewie, tnaloita. 
M E na materiałach) 
Uczy równ e-ż bati • 
L<u Ceny nrzystęn-
ne. Narutowicza 16 
IV n. m. - (Wschód 
nia 76j 707 

nt zaraz 
dwa 

I korytarzem L-SZE 
P e ' I O z oddzielnem 
W E J Ś . I E M w centrum 
inlosta pi»v u'icy 
|°iottkowsk'ej Ofer 
y pod .H 7-

801-24 

Dr. MARJA 

LEI! 
C h o r o b y s k ó r n e 

w e n e r y c z n e 
I m o c z o p l c i o w e 

F KOBIETY DZIECI) 

Cegieinlana 6 
Teleion 43 -63. 

Przyjmuie od 1 M 2 
dn 4 -— fi WIEC2 

Dr. 

C h o r o b y a k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 

Przyimuje od II—'i 
nd 3 — 6 lylko 

Kobiety' 

?8. l la 12 o . U 
i .'.wadzkipi 

umeblowane 
NA biuro do wyna-
lęcta, parte . FRONT, 
lelefon i «le.tUyc»-

nosć. 
Olerty pod .Cen-

RUM* do adm, ,Re-
n.ihlikl*. 7?2 21 

Kupują 
różne używane me
ble, dywany, futra 
iraidetooę maszyny 
do szycia i różne 

s rzęty domowe 
Płacę na)wytsze 

ceny A Waicman, 
Narutowicza (Dziel
NA) 19. s lep sta
RYCH mebli. 

EltllKll 
amen awan 

i i i i i 
jw piorwszorzcrloyin 
[domu do W Y N A J Ę C I A 

od zaraz. 
Wazolkie wygody: 

.. ilcktryi .mi o i w i e 
tlenie, kąpie lowy, 
entralne oflrzcwa 

nie etc. 
Aleje Kościuszki 57 

m 18. 

Rutynowana nau
czycielka udziela 

O R med. 

I . IM 
ui. Z i e l o n a NT b 

Chor. s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 

Przyjm od S—-10. 
4 I od 7 - i w. 

V U r z ą d S k a r b o w y 
p o d a t k ó w l o p ł a t s k a r b o w y c h 

w Ł o d z i . 
Ul. Skwerowa V< 1 

Łódź dnia 20 styczn a J9>6 roku 

OGŁOSZENIE. 
V Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Łodzi podaje niniej

szym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków Skarbowych 
odbędą się publiczne licytacje w dniu 28 stycznia 1926 r. mięJey godz. 10 ra
no a 4 po południu ruchomości, zajętych u niżej wyszczególn !onych dłużników: 

1. Abramson A., Piotrkowska 64. 10 szt. tow. wełn. (boston). 
2. Akawle A. 1.. Piotrkowska 56. 5 bel papieru kanc. i 1,000 tuz, zeszyt 
3. Alter Szmul. Piotrkowska 68, 23 palta dziecin, i 43 palta damskie 
4. Aurbach B-cia S. A.. Piotrkowska 38, 50 szt. szewiotu damsk. półwenlan. 
5. Altcr M.. Południowa 5, 500 but. likieru i wina. 
6. B6hm Herman. Piotrkowska 56. 50 szt. zefiru w różnych kolorach i 50 

szt. białego płótna. 
7. Birnbaum, Piotrkowska 58. 100 paczek przędzy baweln. białej 
8. Bogdański Fdmund. Narutowicza 25. 30 skrzyń likieru. 
9. Bajgelman Herman, Moniuszki 1 urządzenie sklepowe. 

10. Cielecki W., Piotrkowska 68, 20 s z t łóżek metalowych z materacami an 
glelskl fason. 

11. Cukierman A.. Piotrkowska 66. maszyna do pisania fir. „Adler", dwa biur 
ka. dwa stoliki kasa ogniotrwała 1 100 tuz. pończoch i skarpetek bawełn. 

12. Chwat Herman. Wschodnia 72. 8 szt. bostonu. 
13. Futerman S„ Piotrkowska 54. 20 kołder weln., 50 kocy i 250 metrów 

chodników. 
14. Futcrman B-cia. Traugutta 2. 3.000 kilo szpagatu. 
15. Fisz Judei Cccrielnlana 36. 300 szt. towaru. 
16. Grosman Wolf. Narutowicza 1, 100 szt. towaru wełnianego. 
17. Goldamer Otto. Kilińskiego 76, kasa ogniotrwała, 2 maszyny do pisania i 

1 maszvna parowa. 
18. 0 R V N S 7 T N ; N M - M - T . Reznik M. i S-ka, Wschodnia 42, 15 szt. manufaktury, 

kasa ogniotrwała. 
19. Gotthelf B-cin. Szlezynger i Waldman. Cegielń. 46, 400 paczek przędzy. 
20. Hajda Hana. Piotrkowska 62. 15 szt. flnneli w różnych kolorach, 70 szt. 

towaru baweln. (wawciu) 30 szt. towaru pościelowego 1 50 szt. towaru. 
21. Horszkowicz Sz.. Piotrkowska 70, 100 sztuk towaru wełnianego. 
22. Kleinman B-cla, Piotrkowska 51 20 sztuk towaru wełn. (kamgarn). 
23. Kon A. F., Piotrkowska 66. 250 paczek przędzy bawełnianej. 
24. Kozanecki T. i S-ka Przejazd 42. 30 metrów owsa i 15 mtr. otrąb. 
25. Langnas, Goldblum I Zajączkowski, Sienkiewicza 3-5. 500 szt. chustek. 
26. l.andshcr::. Littpnfeld i RedM Pr., Narutowicza 6. 2 kredensy dębowe. 
27. F-a „Labor" wł. Pieprz i Gliksman. Piotrkowska 80. urządzenie biurowe 
28. Liberman H. M., Węglowa 5. 2.000 korcv węgla. 
29. Lewkowicz B. P.. Piotrkowska 60, 20 szt. towaru wełnianego. 
30. Moszkowicz i Rajchinan, Piotrkowska 38, 50 szt. zefiru i 10 szt. satyny. 
31. Markus S. i Wilk W., Pr. Narutowicza 9. 75 szt. tow. pólwełn. 
32. Plnczuk Juda. Piotrkowska 38. 10 szt. tow. wełn. 1 15 szt. towaru pół-

wełnianego ubraniowego. 
33. Rabinowicz Sz. Ch., ..Łódzka Manufaktura". Piotrkowska 60. 100 sztuk 

manchesteru i 400 szt. barchanu. 
34. Rozenhlat S.. Piotrkowska 40. 5.000 kilogr. żelaza. 
35. Rottenberg Aron, Traugutta 16 1.000 but. wódki I 5(1 but. likieru. 
36. Rozencwejg.. Traugutta 2, 20 srtuk towaru pólwełnianego. 
37. Szydłowski IM.. Gdańska 38, udziałowiec firmy Wajsman i Szydlov.sk!, 

pianino i meble. 
38. Szpiro S.. Altman i Abbc. Piotrkowska 48, 30 szt. tow. damskiego. 
39. Sandzer Sz.. Piotrkowska 38, kasa ogniotrwała, 150 sz t chustek wigo-

nlowych I 100 metrów płótna Krawieckiego. 
40. Slomnłcki i Berger. Piotrkowska 58, 21 sztuk towaru. 
4\. Szpicberg S.. Piotrkowska 44. 5 szt. towaru wełnianego. 
• i. SzmulewNy: B-cia i A. Pohl. Węglowa 7, 2.000 korcy węgla. 1.000 korcy 

; orzechu i 1.000 korcy minlu. 
43. Szmulowicz Izrael Piotrkowska 52. 109 szt. towaru. 
44. Szwarcowski Wolf., Pr. Narutowicza 36. 10 łóżek żelaznych. 
45. Tenenbaum M.. f-a ..Kosmos". Fiotrkowska 60, 150 szt. mydła toaletow. 
46. Trokman i Żelichowski. Piotrkowska 38. 20 szt. towaru. 
47. Wolranch M.. Piotrkowska ^ S . <M0 paczek przędzy. 
48. Wajdenmajer i Szymański. Przejazd 22. 2 konie z uprzężą. 
49. Złahn. Wcksler 1 Śicowsk;. Piotrkowska 62. 10 szt. tow. pólwdn. 
50. Zonenberg Z., Piotrkowska 58. 5 s z t tow. wełnianego. 

Zajęte ruchomości sa do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymienionych 
dłużników na miejscu licytacji. 

KIEROWNIK URZĘDU: 
( — ) W S o b f e r a ? . 

Ponowne 
o iwana— RESTAURACJA ,,HQT£MS M T i 5 U F £ h ' ' 

poleca znane] orzedwo>enne) dobroci Ś n i a d a n i a , o b ł u d y , k o ł a c i e 
Piwa: orygm. lne pilzeńskic .Prazdiói*. jakoteż 

l M6NAEH Mili PIWA z browaru Sake 
K. Anst. dla w m ejsen 

Piwnice zaopatrzone w naileosze krajowe 
Co wieczór przygrywać będzie piei wszorzędny 
również podczas ooladu. 

zagraniczne trunki w wielkim wy bo ze 
kwtrtet solowy. a w niedziele ' święta 

W czwartki 1 n u d z e e — FLAKI . 

Z poważaniem 
JOZEF ET' YKOWSKI 

Ki»iown k Ju jusz Tamme 

pojedynczo i w kom 
j pietach. 
Warunki przystępne 
|Janina Maodeliort 

Sienkiewicza 102. 

Ostatnie 3 dai! 
Z*mknl<cle Wystany Hy^lenlcjnei . T O / u" nasujni nieodwołalnie w nadzielę d. 24-go. 

" S p i o » » c i e t e d y n a w y o t a w c : pók* c z a s t 
Prócz F.bjaśr.H-ń s 'ALVCH -tknrzy DCMORISITATCTÓW odczA-ły wygłosrą 

Czwartek dn, 21 u 8 w. D'. H" l'óz«ner p. t /.naczanie wychowania i propagandy w 
walce z chorobami wenerycznemi. 

Piątek dn. 22 u 8 w - D r J - H.hnen Kia NA be* chorób 
Sonota DN 2& g 8 ». Dr S. Simer;: Kula OKA w zabobonach. 
Niedziela dn 4 c 8 w. D L ->zyfma": Od CZEGO /aleZv zdrowie człowiek* 

WyS'awa 0lwa"i> >d 10—^ I od 4— 0 Wie. z. 

Sou de Cobgne Jriple fytrait 

BIJESTOĄ JAKOSCIĄ NAJLEPSZE TEYROBY ZAORANICZNT 
"ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 

Generalne przedstawicielstw. na 
i Kieleckie 

wo.owódziwo Łódzki* 

N. Kercberij, Łódź, ul. PiotrKowsRa 62. 

W ł a ś c i c i e l k a 

N a r u t o w i c z a 3 , II p i ę t r o f r o n t 
poleca deml-sezonowe ka eltisze 

Z e s t a w i a m w s w o e m a t e l i e r k o m p l e t u c z e n i * . 
Kurs od fiyrznia do maja. 6 - 2 1 

131 

Gołoszen a droane 

i 
Kupnu 
aorzedaż / 

«ipr. f-cam poł don u 
u nicowanego o 1 

rniestk i sklen. 
Wi.domość. Pomc 
ska 1ó0 u Bandela 

693—2-

Plac S P I Z C D . i m . U I 
Nowosenatorska 

(Pusia) 11 mleszk I 
8/6-

T U R E Y S T K A , 

lll P . Sonolewskie 
udziela lekcii Ceny 
przystępne. Wiado-
jm-iic Al. I KO Maja 
Nr. 25 oficyna 1-sze 
niętro na lewo mię 
izy 2—5-1 ą 804 

Juiynnwana kore-
ii neiyiorka udzie
la lekcji zakres 8 
K as pimn. Koper 
n ka 27 m. 2H P X R > 

f 78?-2: 

P-szukuję maszyny 
co pisanin. P. Zą 

dana .Un ierwoor 
ewent, .NEM ngion -

ma :o używane, ul 
Szkolna 31. m pan» 
Was'lewskie^o. 

612-21 

i 
L o k a l e 

jjimn nifo-i U R N Y maskara-
l\ dowe do u yna-
JĘCIA Przeiazd 14 
11 -»ętr.). fr i -.27 

I P O S A D Y 

oirzenny ruiyno 
wany buchalter 

\t dobremi leferen-
lami na uyja d. 
lerty z warunkam> 

IzłoZyc. do adin'n 
.li KepubLikr sub 
,R P - 8:9 

jotrzebna służąca 
r oo restauracji ul 
PiotrkowsKa 2 1 . 

4. 5. 6 8 0 - 2 3 Mieszkanie 
111 pokojowe 1 i 3rhło'3k potrzebny 
p.p i WIEŻO remon- L Z dobre) todzmy 
towane, centrum — do piakiyki cukier 
do odstąpienia. O- nia, Ceu'e mana 33 
lerty dla .Jana" wKombrodt h3t 
administracji , , 

— — — • — — • ju SZUKIIIE POSADY 

Pokój umeb owany w gospódas i ł i e 
do wsnajęć a i U B Q 0 a , i e c . Mil-

PI amowlcva 11 m. 21 i e , t Qdańska 2'' 
6=9- 21 824 

R o z m a i t e 
UŁRDE MIIŁŻEŃSLWO 
BI Z EDNEM . 3 IET-
NLEM DZIECKU pi P O 
SZUKUJE OD jraz 
I pukom z uzywal , 

notcią ktlllhnt, Ofarr-D0 '?' *n'g0 

, U L>' 'YIINU;Ę S U - I : E 
JEDWAOIEIN i KORA-

I 
haftu 

ty pod .Pokój" 
8 i l latnt, »i 1 kacie 

ledo i me<e2K< 

Pokój umenlowany oieliznę oraz : 
oddaję. Kil tiskie , /.en e takon 

« o 30 m. . 1 

R T N I O E N I I -

PLI(Ó| I meblowany 
t rddzielnym 

wejiclem wyna mt 
. solidnemu P A N U . 

Do obejrzenia w 
goduna h od 7— > 
wiecz. przy ul'c\ 
Ewangielickiej lr> 
m 6 8 0 

n a u k a 
t7|CNI)WAMT 

ludent udziela leK 
w zakresie 

vrmnizium. -Speija 
nośC P O L S K 1 , mule 
inatyka Konstanty 
nowska 15 m 31. 

625 -2 , 

. - .owej , fi-
82? let na kapy stury 

.fnanki i podus/KR 
Jeny nizkie, waiun 

Ki A goiine. Ma ryu 
[l es, KmńsKieyo 4o 
l piętro, Ifon.. 

730 '1 

0 
i ml. 

J i yi 

•TENOGifAFJi wy 
i UCZĄ wszys ki> I 

listowna inawe 
iitzpła rre. instytut 

Stenografuzny, 
Warszawa, Dep, \ 

338 - I 

jiuynow nauczy 
A cefka polonis lu 
ud/<tla leki) ęzy 
ka. literatury i In 
siorji, uizy dykcji 
i>upr»wia wymowę 
Zftthoamą c.6 m • 

asiac ni . o d 
C O J Z 2—-1 

80J-24 

\.\ zyimuię do rebo 
I" ty suku e. prze-

óbki i dziecinne. 
jArneKcr. Plac Wol 
nosei 2 , parter. 

759-21 

[oszukuję 500 20':e 
dulnrow na w 

soki procent na 
przeć a;g d«óch 

miesięcy pod gu a-
.incią Oteity nod 
Dolary*. 8 5 -> 

Poszukuię ws >ólni 
Ka ze sk| p tra i 

(O ' W K 8 D 0'J oo 
L . U OUURÓW FJ<' 
weksze^o dobrze 

prosperti ąit-gó 
przed -lęiiiorstwo 
samochód, w co 

Oferty pod »Fiank-
ioI'. 8 2 

Sający KAPMAL I | , 
6 lO.ÓOO OTOZ sklep 

omowy centm i 
miasta, szukam 

|s óinik t z puwHŻ-
q koncesią lun d -

lorejfo interesu O-
Ifeity snu. , Q -

79 

akratlziono mi dwa 
J weksle, jeden na 
sumę zł. 100 drugi 
na zł. 200. wystaw
ca Bolesław Ró-
żewskt, Łayjewnic-
ka 30 wystawione 
14 grudnia 1925 r. 
>l 14 sty znial9-'6 
Weksle te unieważ

nione. Wm. enty 
Czeimelewski. Łódź" 
ul Kilińskiego 112, 

•24 

Przybłąkał się .us 
ra«y w l^zej. W.a 

domośc: ulic^ Ka
mienna 0 u do-
zoicy iSI9 

Skradziono 2 weks 
"jle tn rlanco, te-

den NA 2 0 0 zł. wy
stawca E Kie<;zczvf*i 
skt tyro T Kreaz-
czyrisk i na 60 zł 
wystswca Zdzisław 
Ryński Nmletszym 
unieważniam Jani
na Wolska. Kilifi. 
<KIEPO 0'. 

1 | j | £ n g u t > i o n e 

ti&a; tsBsssBsnBsa 
IaijitK: a kaiażeczK* 
L wojskowa na imię 
Adama Karolewsk e 
go, wy ilan a w P. 

U. Łódź, za
mieszkały w nn.'nic 
Babice. 761-22 

)..,'•.•••' a książeczka 
Ł woiskowa P.K U. 
Łodl karla zw l-
nlenia 3 P Uranów 
z Kalisza > zaśwtad 
czeme zapomogowe 
z magis ratu Wy
dział Gospodarczy 
na imię Letrnarda 
Rybarczyka hll 

H /wackł ^TI;N sław 
zacu^lł FLOTTÓD 

tSobisty WYDANY 
W Ł O D M . >-l8-2l 

A i,i ja -zvmań<ka 
zgnr-iła nadnaitę 

wydaną w fomte 
l K Możnańsklerro 

805 

8 iga Kowal-ka zgu 
blł« dowrd oso-

Pisiy wydany w Ło 
dzl " i legttyma.ję 

od zapomogi za 
\< 1 34 ; 8-'5-23 

do matrykuły 
lub paszportu 

po cenach 
przystępnych 

u f o t o g r a f a 

L L \ K S \ 
• ul . L i p o w a 9. 

.llEfflcwauBi bHiHW 
= > W R « Ł ' ' J u « i . dodatkttm niedzieln\TB .Nowa r>lnoi» f\^L y , ' , / . , . , . . . „,., 
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Odnoszen i 00 -domu
B

3Q-g^.zr ,

a 1 i ;s^r , ,

d,oz?"l> te„ n ,no .v ' ,K„J
 u±Z\yTnV, T*l*?^VLTłi iamTe^ 0 »loP$ 
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